
Zbliżają się siewu rzepaku ozimego. Coraz więcej 
PGR-ów, RZS-ów i chłopów gospodarujących indywidual­
nie przystępuje do orek i uprawy roli pod tę cenną dla 
naszego przemysłu rośliHę.

Na zdjęciu: traktorzyści j robotnicy zespołu PGR 
Mętno przeprowadzają orki i uprawiają ziemię pod zasiew 
rzepaku.

PGR Gzie< howice w woj. uro 
cławskim dostarcza Państwu 
piękne, kwalifikowane ziarno.

Bierzmy przykład 
z chłopów - patriotów

Gromada Poradź zbiorowo odstawiła zboże
sko-Wybudowanie. Kazimierz 
Kuropatwa z Godowa i Grze­
gorz Ltstopadzki.

ANNA SWAREK 
WYKONAŁA 382 PROC. 

PLANU

Anna Swarek z gromady 
Noskowo. gm. Wrześnica. 
pow. Sławno, rokrocznie Ja­
ko pierwsza wywiązuje się ze 
swego obowiązku dostawy zbo 
ża Państwu. W' bieżącym ro­
ku ta przodująca w gminie 
Wrześnica chłopka sprzedała 
już Państwu czterokrotnie wię 
cej zboża, niż przewiduje Jej 
plan Za Jej przykładem posz­
li — Stanisław Filipski I An­
toni Moczateki z Noskowa, 
którzy dotychczas zreal Powa­
li swoje plany skupu zbożu w 
110 proc.

W Borkowie przoduje w 
sprzedaży zboża Państwu oh. 
Stefan Keres, który zawiózł 
do magazynów w GS o 12 
proc, zboża więcej, a w gro­
madzie Sulechowo ob Wła­
dysław Burzyński, który wy­
konał swój plan z lO ptoc. 
nadwyżką,

R. Bylica

dz.enia stosowanej Już przez 
robotników Fabryki Wodomie 
rzy we Wrocławiu metody 
ełektroiskrowego utwardzania 
narzędzi. W Fabryce Wodomie 
rzy, dzięki stosowaniu tej me 
tody 6-krotn*e przedłużono 
okres użytkowania narzędzi.

W wyniku wprowadzenia no 
wych, wyższych metod pracy 
wielowarsztatowej robotnicy 
Krosnowlckich Zakł, Przem. 
Bawełnianego na Dolnym Ślą­
sku notują coraz lepsze osią­
gnięcia w walce o realizację 
swoich zadań produkcyjnych.

W sierpniu br. przeciętna 
wydajność pracy w tkalniach 
podniosła się do 104.7 proc., 
podczas gdy w poprzednich 
miesiącach bardzo pokaźna 
ilość robotników nie osiąga-

Chleb OjczyźnieNarody Azji 
i strefy Pacyfiku 

przygotowują się 
do Kongresu Pokoju

PEKIN PAP. Dziennik „Sz 
czecziszi" opublikował arty­
kuł wstępny, poświęcony Kon 
gresowi Obrońców Pokoju Kr«: 
jów Azji i strefy Pacyfiku ; 
który odbędzie się we wrześ­
niu br. w Pekinie. Dziennik; 
podkreśla, że Kongres będzie: 
miał olbrzymie znaczenie dla 
utrzymania pokoju w Azji j na: 
całym świecie.

Wskazując na wzrastającej 
napięcie w sytuacji międzyna: 
rodowej 1 na poważne niebez-; 
pieczeństwo zagrażające poko-j 
jowi w wyniku prowokacyj-: 
nych działań imperialistów: 
USA, dziennik zaznacza, że te 
działania agresorów amerykan: 
»kich wywołują zdecydowany: 
protest narodów wszystkich; 
krajów Azji, .rtykuł stwier-; 
dza dalej, że do prac przygoto; 
wawczych do Kongresu włą-: 
czają się szerokie rzesze ludno; 
ici krajów Azji i strefy Pacy; 
fiku. Powstały komitety przy-: 
gotowa w cze do Kongresu w taj 
kich krajach jak Indie, Japo­
nia, Indonezja, Cejlon i Au-; 
atralia. Trwają również przy-; 
gotowania w Pakistanie 1 w; 
krajach kontynentu amerykań­
skiego.

Załogi robotnicze odnoszą poważne sukcesy 
produkcyjne dzięki stosowaniu lepszych metod pracy 

i usprawnieniom technicznym

: 16 hm. chłopi gromady Po­
radź (pow. Kołobrzeg) zorga­
nizowali drugą zbiorową od- 
: -lawę zboża do punktu skupu 
:GS. Na przystrojonych zlels- 
■nlą, flagami i transparentami 
:i4 wozach zawieźli oni po- 
:nad 8 ton ziarna na poczet 
■obowiązkowej dostawy zboża. 
• Gdy furmanki chłopskie za­
jechały przed magazyn, miej­
scowi robotnicy państwowego 
■tartaku przywitali nadjeżdża­
jących chłopów okrzykami: 

Niech żyje soju.-,z robotni- 
jzo-chłopski! Niech żyją przo 
iłujący chłopi gromady Po­
radź.!" Sprawnie 1 szybko pra- 
■ cownlcy magazynu odebrali
: boże, a Gminna Kasa Spół­
dzielcza wypłaciła chłopom
•ich należność.
: Wśród chłopów, którzy za- 
•wleźli zboże dla Państwa byli 
:i tacy, którzy wywiązali się 
■ze swego obowiązku z nadwyz 
•ką. Weronika Książek sprze­
dała o 10 proc, więcej zboża 
•niż przewiduje jej plan, a Bo­
lesław Juszczak wywiązał się 
■ze swego planu w 103 proc. 
:Za ich przykładem w tym sa 
•mym dniu wywiązali się w peł 
•ni ze swego obowiązku sprze­
daży zboża: tow. Michał Zara- 
;nek i Czesław Papieski ze Sła 
woborza.

A. Hendel
CHŁOPI GMINY DRAWSKO 

NIE CHCĄ POZOSTAĆ 
W TYLE

Jak nas Informuje korespon 
dent Kubiak — w dniu 15 
bm. wywiązali się z plano­
wych dostaw zboża następu 
Jący chłopi, zamieszkali w gm! 
nie Drawsko (pow. Drawsko): 
Franciszek Rogiński z groma­
dy Suliszewo - wykonał swój 
roczny plan w 120 proc., a 
Piotr Andrvkowskl wywiązał 
się również ze Swego obywa 
telskiego obowiązku, dostarcza 
Jąc 8 proc, więcej ziarna, niż 
przewiduje tego plan.

W ślad za tymi przodujący­
mi chłopami kroczy Bernard 
Kanarek z gromady Janikowo, 
który dotychczas wywiązał się 
ze swego obowiązku w 70 
proc. Oświadczył on, że w ble 
żącym roku wykona plan do­
stawy zboża ze 100-ptoc. nad 
wyżką.

Około 80 proc, planu zbo­
żowego zrealizowali: Wacław 
Jursklewicz z gromady Draw

ZSRR i krajów Europy 
wschodniej min. spraw za­
granicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Siui Ii-sin. kie 
równik sekcji wydziału 
ZSRR i krajów Europy 
wschodniej MSZ Chińskiej Re 
publiki Ludowej, Ma Lieh i 
kierownik pierwszego wydzia­
łu dalekowschodniego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR, N. Fedoaenko.

MOSKWA PAP. Dnia 20 bm. w dzienniku „Prawda" opublikowany został 
następujący komunikat:

DO WIADOMOŚCI WSZYSTKICH ORGANIZACJI WKP(b).
W tych dniach odbyło się w Moskwie Plentun Komitetu Centralnego 

WKP(b).
Komitet Centralny WKP(b) postanowił zwołać 5 października 1952 roku 

kolejny XIX Zjazd WKP(b).
PORZĄDEK DZIENNY XIX ZJAZDU WKP(b):

1. Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKP(b) — referuje 
sekretarz KC tow. Malenkow G. M.

2. Referat sprawozdawczy Centralnej Komisji Rewizyjnej WKP(b) — 
referuje przewodniczący Komisji Rewizyjnej tow. Moskatow P. G.

3. Dyrektywy XIX Zjazdu partii w sprawie piątego Pięcioletniego Pla­
nu Rozwoju ZSRR na lAta 1951—1955 — referuje przewodniczący Państwo­
wej Komisji Planowania tow. Saburow M. Z.

4. Zmiany w statucie WKP(b) — referuje sekretarz KC tow. Chrusz- 
czew N. S.

5. Wybory centralnych organów partii.
NORMA PRZEDSTAWICIELSTWA I TRYB WYBOROW DELEGATÓW 

NA ZJAZD:
1. Jeden delegat z głosem rozstrzygającym na 5 tysięcy członków partii;
2. Jeden delegat z głosem doradczym na 5 tysięcy kandydatów na członków 

partii.
3. Delegaci na XIX Ziazd partyjny wybierani są, zgodnie ze statutem partii, 

w zamkniętym (tajnym) głosowaniu.
4. Delegaci z ramienia organizacji partyjnych R SERR wybierani są na par­

tyjnych konferencjach obwodów, krajów i republik autonomicznych. W innych re­
publikach związkowych delegaci wybierani są na obwodowych konferencjach par­
tyjnych lub na zjazdach komunistycznych partii republik związkowych — według 
uznania KC Komunistycznych Partii Republik związkowych.

5. Komuniści należący do organizacji partyjnych Armii Radzieckiej. Mary­
narki Wojennej I oddziałów ochrony pogranicza Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Państwowego wybierają delegatów na XIX Zjazd partii razem z pozostałymi 
organizacjami partyjnymi na obwodowych, kratowych konferencjach partyjnych 
lub na zjazdach Komunistycznych Partii Republik związkowych.

SEKRETARZ KC WKP(b) J. STALIN.

5 października br. - XIX Zjazd WKP(b)

WARSZAWA (PAP). Wytyczne VII Plenum KC PZPR 
w sprawie wykorzystania rezerw produkcyjnych i upow­
szechnienia postępu technicznego zmobilizowały załogi fab­
ryk do poszukiwania nowych, lepszych i wydajniejszych 
metod pracy, do systematycznego usprawniania procesów 
produkcyjnych w celu pełnego wykonania zadań trzeciego 
roku Planu 6-letnlego.

M in w zakładach przemy 
siu metalowego wofewództwa 
wrocławskiego z inicjatywy 
organizacji partyjnych I 

związkowych odbyły się nara- 
dv załóg, poświęcone omówię 
nfu dotychczasowych osiągnięć 
w zakresie modernizacji metod 
pracy, wymianie doświadczeń 
z tej dziedziny oraz opraco 
waniu konkretnych zadań w 
walce o postęp techniczny.

ZWIĘKSZAJĄ SIĘ SZEKEGI 
MISTRZÓW SZYBKOSCIO 

WEGO SKRAWANIA ME
"ALI

Po wytycznych VII Ple­
num w zakładach Dolnego Sią 
ska zwiększyły się szeregi mi 
strzów szybkościowego skrawa 
nia metali. Korzystając z do 
świadczeń radzieckich stacha 
nowców uzyskują oni dosko 
nale wyniki.

We Wrocławskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych meto 

dę szybkościową wprowadzone 
już na 21 obrabiarkach róż 
nych typów Świetne sukcesy 
osiąga frezer Michał Towarnl 
cki, który skrawajac staliwo z 
szybkością do 600 m/mln 
przy obrotach od 1 050 do 
1.300 na minutę — wykonuje 
przeciętnie 250 proc normy.

W PaFąWagu przeciętna 
szybkość skrawania wzrosła

przy żeliwie 180 do 200 
m/min.. a przy, staliwie do 
250 m/mtn

Szybkościowe skrawanie 
wprowadza się obecnie w Fab­
ryce Maszyn Papierniczych w 
Cieplicach oraz w Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych w 
Kłodzku. Załogom tych fabryk 
pomogą robotnicy z zakładów 
przodujących w' szybkościo­
wym skrawaniu, przekazując 
im swe doświadczenia.

WZROSŁA WYDAJNOŚĆ 
PRACY

DZIĘKI STOSOWANIU 
PRZODUJĄCYCH METOD 

RADZIECKICH
Robotnicy zakładów przemy 

słu elektrotechnicznego posła 
nowili rozszerzyć stosowanie 
me.ody KorabielnikoweJ. M 
in w Dolnośląskich Zakładach 
im. F. Dzierżyńsk'eg« do kom­
pleksowego oszczędzania przy 
stąpiło 300 robotników z 5 
działów produkcyjnych.

Llcz.ha robotników pracują 
cych metodą Zandarewej wzro 
sła obecnie w zakładach prze 
tnyslu m 'talowego na Dolnvt.i 
Iśląsk" do ponad 1 300. cc 
trzyczynlło się do zwiększenia 
średniej wydajności pracy a 
20 do 35 proć.

W nallillższym czasie sze 
reg załóg przystąpi de wpiowa

l W A G A !
Korespondenci 

..Głosu Koszalińskiego" 
i redaktorzy 

wiejskich gazetek 
ściennych

Redakcji „Głosu Koszaliń­
skiego” zawiadamia, że nara­
da korespondentów i redakto­
rów gazetek ściennych z pow. 
koszalińskiego, kołobrzeskie­
go, białogardzkiego i slawncń 
skiego, która była wyznaczo­
na na dzień 25 bm. przesunię­
ta została na dzień 24 bm. w 
niedzielę.

Narada odbędzie się o godz. 
9-tej w Liceum Pedagogicz­
nym przy ul. Jedności 9 w Ko 
malinie.

W programie narady prze­
widziane są m. in. zajęcia 
praktyczne.

Udział w naradzie wezmą 
przedstawiciele redakcji „Gło 
su Koszalińskiego” i ZW 
Z.SCh.

Kiujowe zakłady budowy obrabiarek do melulu, nrodu- 
kują w szybkim tempie coraz lepsze i wydajniejsze urzą­
dzenia dla stole rozbudowującego się przemysłu metalo­
wego w Polsce.

Na zdjęciu: Montaż nowoczesnych obrabiarek do 
metalu. >

DljCYIWIĄCi OGNIWO

Czou En - lai 
u ministra Wyszyńskiego
MOSKWA PAP. Agencja 

rASS podaje, że 18 sierpnia 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyński, przyjął 
premiera Państwowej Rady 
Administracyjnej i ministra 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej, Czou En- 
laia.

Na przyjęciu byli obecni ani 
basador nadzwyczajny i peł­
nomocny Chińskiej Republiki 
Ludowej w ZSRR, Czan Wen- 
ti*n, naczelnik wydziału

la produkcji przewidzianej nor 
mą.

ROZSZERZA SIĘ RUCH 
W IEL0W ARSZTATOWCOW

Po wytycznych VII Plenum 
załoga Krosnowickich Zakła­
dów postanowiła rozszerzyć 
ruch wielowarsztatowców. Licz 
ni robotnicy fi&djęl! zobowląza 
nia pracy na większej ilości 
krosien.

Dzięki temu, jeszcze w lip 
cu można było uruchomić do­
datkowych 50 krosien W 
pierwszych dniach sierpnia 
już 3H tkaczy obsługiwało po 
8 krosien.

Poszczególni tkacze, którzy 
obsługują większą Ilość ma 
szyn. Juz w pierwszym okresie 

(Pokończ-nie na str. t)



wyższych i wydajniejszych me 
tod pracy dla zabezpieczenia 
wykonania wielkich planów po 
kojowego budownictwa. Budo­
wlanym przyszli x pomocą nau 
kowcy. Prof. Zygmunt Gołę­
biowski, dziekan wydziału inży 
nierij SI, postanowił na uczy t 
naszych murarzy nowej meto­
dy wznoszenia murów, stoso­
wanej w Związku Radzieckim. 
Nowa metoda przyśpieszy pra 
ce murarskie, pozwoli wykorzy 
stać cegłę odpadkową i umo­
żliwi pracę mniej kwalifikowa 
nym murarzom, co w konsek­
wencji znacznie przyspieszy 
wznoszenie budów i przyniesie 
duże oszczędności pełnowarto­
ściowej cegły.

Dziekan Gołębiowski odwie­
dził 19 sierpnia murarzy w 
Świdwinie i Zegrzu, zapozna­
jąc ich z nową metodą murowa 
nia.

Dotychczas nasi murarze 
stosowali metodę murowania, 
której zasadą było przewiązy­
wanie każdej warstwy cegieł 
co wymagało do pracy na mu- 
rach wyłącznie wysoićokwalifi- 
kowanyeh murarzy i nie pozwą 
lało na wykorzystanie cegieł 
potłuczonych.

Nowa metoda murowania 
wielowarstwowego polega na 
przewiązywaniu co szóstej 
warstwy cegieł. W pozosta­
łych pięciu warstwach piono­
we spoiny podłużne nie są prze 
wiązywane i murarz układa 
tylko zewnętrzne cegły muru, a 
część wewnętrzna wykonuje po 
moc murarska. Stwarza to sze 
roki front robót dla pomocy 
murarskiej i odpowiednie wa­
runki do pracy zespołowej sy­
stemem trójkowym. Metoda 
wielowarstwowa, jak wykazała

cji, jej rytmiczność oraz na 
pełne wykonywanie planów 
przez poszczególne działy za­
kładów.

Nowy wielki razerwuar 
wodny na rzece Kubań

MOSKWA PAP. W dolnym 
biegu rzeki Kubań zakończało 
budowę wielkiego rezerwuaru 
■wodnego, ktiry gromadzić bę­
dzie wody w okresie przyboru 
wiosennego, zabezpieczy ogrom 
ne obszary przed powodzią i 
umożliwi mwndnipn|p znajdu 
jących się na tym terenie p’an 
tacji ryżu. Prace rozpoczęto 
w r. 1946. Przy rezerwua/ze 
zbudowano wielką zaporę ziem 
ną. Wkrótce nastąpi urucho­
mienie elektrowni wodnej, któ 
ra dostarczy prądu pobliskim 
kołchozom.

30 tys. robotników 
przemysłu gumowego 

strajkuje w USA
NOWY JORK PAP. Dnia 19 

sierpnia rozpoczął się strajk 
30 tysięcy robotników fabryk 
przemysłu gumowego, należą­
cych do koncernu „Goodrich". 
Strajkujący domagają się po­
prawy warunków pracy.

Protest kobiet berlińskich 
przeciwko amerykańskim 

przygotowaniom wojennym

BERLIN PAP. Przed gma­
chem amerykańskiej komen­
dantury wojskowej w dzielni­
cy Zellendoif w Berlinie odby 
la się demonstracja kobiet za 
chodnio berlińskich na znak 
protestu przeciwko t. zw. 
„atrzeianiom ćwiczebnym" żoł 
nierzy amerykańskich. Nie­
dawno w czasie ćwiczeń w 
ostrym atrzelaniu została cięż­
ko ranna K. Eger.

Delegacja kobiet przekazała 
w imieniu wszystkich kobiet 
Berlina komendanturze ame­
rykańskiej petycję, w której 
kobiety domagają się natych­
miastowego położenia kresu 
„strzelaniem ćwiczebnym".

postępuje na „Starówce" bry­
gadzista Zubowicz 1 inni.

Inaczej natomiast organi­
zują pracę .v swoich grupach 
brygadziści Emil Pacan i 
Szyszko, Przychodzą oni o 
pół godziny orzed rozre-czę- 
ciem zmiany na nabrzeże, idą 
ną statek, informują się o ilo­
ści i rodzaju roboty, a bezpo­
średnio po złożeniu narzędzi 
przez schodzącą ze zmiany 
grupę przeliczają je. stwier­
dzają ich dalszą przydatność 
do pracy I kwitują odb’ór na­
rzędzi od swego poprzednika. 
Sżtauerzy zaś rozpoczynają 
pracę punktualnie, mając przy 
gotowane narzędzia. Dopiero 
po zakończeniu przeładunku 
danego statku lub denei par­
tii towaru — narzędzia te wę 
drują do magazynu.

— Sposób organizowania 
pracy pracz tow Pacana — 
powiedział majster Goc -moż 
liwy jest do przyjęcia przez 
wszystkich brygadzistów. To­
też trzeba, by wszyscy tak 
pracowali,

ZAKOŃCZYĆ 
TASIEMCOWĄ ROBOTĘ

— Wkrótce obchodzić bę­
dziemy „pierwszą rocznicę" 
rozpoczęcia prac przy układa­
niu i podsypywaniu torów kole 
jowych na naszym nabrzeżu
— żartują sztauerzy „Starów 
ki".

Istotnie, proste, nie wyma­
gając® specjalnych kwalifika­
cji prace, związane z ostatecz 
nym wyposażeniem nabrzeża 
w tory kolejowe, trwają na 
„Starówce" nieprawdojpodob- 
nie długo, bo już prawie rok. 
Kilkakrotne przypomnienia 
ze strony robotników i kie­
rownictwa Biura Portowego
— jak dotychczas — nie dały 
rezultatów. TymićŁasem ciąg­
ła „grzebanina" — jak mówią 
robotnicy — uniemożliwia za­
instalowanie podciągarek, a 
to powoduje konieczność za­
trudnienia przy przetaczaniu 
wagonów sztauerów, często 
odwoływanych w tym celu od 
pracy w lukach.

Niestety na te wszystkie 
trudności eksploatacyjne „Sta 
rówki" głucha jest Służba 
Techniczna ZPS, która po pro 
stu lekceważy sobie potrzeby 
nabrzeża.

— Można by przyśpieszyć pra­
cę — stwierdza sekretarz od­
działowej organizacji partyj­
nej tow. Litwin — przesuwa 
jąc do jej wykonania chociaż 
by naszych robotników w cza 
sie przerw eksploatacyjnych. 
Wymaga to tylko porozumie­
nia aię z wykonawcą robót to 
rowych.
Trzeha, by tą sprawę jak naj 

prędzej zajęła się Służba Tech 
niczna ZPS-u.

wyzwolenia Korei 
lej pełni z narodem koreań­
skim i udzielają mu wszech­
stronnej pomocy W szeregach 
ochotników, którzy przybyli 
nam z pomocą, walczą najiep 
si synowie i najlepsze córki 
narodu chińskiego. Mamy 
wszystkie niezbędne warunki, 
aby odnieść zwycięstwo. Jed­
nakże żadne zwycięstwo nie 
przychodzi samo, ażeby po­
konać agresorów amerykań­
skich i wypędzić ich z naszej 
ojczyzny, musimy walczyć na 
dal z całą wytrwałością 1 z ca 
łym poświęceniem.

Żołnierze i oficerowie armii 
ludowej! Zwiększajcie nadal 
zdolność bojową naszej armii 
broniącej niezależności i wol­
ności ojczyzny przed atakami 
imperialistycznych zaborców!

(Dokończenie ze str. 1) 

systematycznie wykonują swo­
je normy i przekraczają Je. 
M. in. Marla Faber 1 Maria 
Targosz, które podwoiły liczbę 
obsługiwanych maszyn, wyko­
nują obecnie po 105 proc, nor 
my.

Dziękt -rozszerzeniu pracy 
wlelowarsztatowej w dwóch sa 
lach tkackich zmniejszono 
stan załogi o około 50 proc., 
a robotników skierowano do 
Innych działów tkackich, gdzie 
odczuwano brak personelu.

W związku z rozwojem wle- 
lowarsztatowoścl w Krosnowi- 
ckich Zakł. Przem Bawełnia­
nego przeciętne zarobki tkaczy 
znacznie wzrosły.

UPORCZYWA WALKA 
O POSTĘP TECHNICZNY

Dzięki dobrej współpracy 
pracowników technicznych z 
robotnikami, szerokiemu -stoso 
waniu nowych metod pracy 
oraz mobilizującej działalności 
organizacji partyjnej, zwlązko

NARADA partyjno-gospo- 
darcza Zjednoczenia Bu­

downictwa Miejskiego w Szcza 
dnie, która odbyła się 10 sierp 
nia, postawiła przed budowla­
nymi zadanie szukania nowych

nych, że młodzież niemiecka 
przyrzeka, iż, idąc za przykła­
dem Ernsta Thaelmar.na, po­
święci wszystkie swe siły wal 
ce o pokój i jedność Niemiec.

Będziemy mogli najlepiej 
wykonać testament Ernsta 
Thaelmanna — mówił dalej 
Honecker — jeśli zespolimy 
cały naród niemiecki jjod 
sztandarem walki o pokój. 
Przyrzekamy uroczyście, że 
będziemy prowadzić wytrwa­
le walkę o pokój, przyrzeka­
my uroczyście partii Ernsta 
Thaelmanna — Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści, że będziemy jej wiernymi 
pomocnikami w dziele budo­
wy socjalizmu.

Po przemówieniu Honecke­
ra, uczestnicy wiecu urządzili 
burzliwą, długotrwałą owację 
na cześć wodza światowego o- 
bozu pokoju Józefa Stalina, na 
cześć przywódców SED, Wil­
helma Piecka, Otto Grotewoh- 
la i Waltera Ulbrichta.

Nowy podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Przemyślu 

Maszynowego

WARSZAWA. PAP. Pre 
■zydent RP mianował podse 
kretarzem stanu w Minister 
iwie Przemysłu Maszynowego 
Edwarda Demldowskfego do­
tychczasowego dyrektora De­
partamentu Produkcji w tym 
Ministerstwie.

we| i ZMP-owskleJ — załogi 
Toruńskich Zakładów Fosforo 
wych I Bydgoskich Zakł 
Przem. Gumowego osiągają 
poważne sukcesy produkcyjne, 
systematycznie przekraczając 
swe plany.

Uporczywa walka o postęp 
techniczny i pełne wykorzysta 
nie zdolności produkcyjnych, 
to źródło sukcesów załogi To­
ruńskich Zakładów Nawozów 
Sztucznych. Dzięki usprawnię 
niom przodującego plecowego 
Antoniego Więckowskiego i 
kierownika produkcji Czesła­
wa Grossa oraz wzorowaniu 
się na osiągnięciach radziec­
kich chemików, robotnicy ple- 
cowni zdołał! zwiększyć pra­
wie o 10 proc, -powierzchnię 
prażalną pieców.

Również załoga bydgoskich 
Zakładów Przemysłu Gumowe­
go wysoko przekracza swoje 
plany produkcyjne, dzięki sta­
łemu rozwijaniu stachanow- 
sklch form współzawodnictwa 
i upowszechnianiu przodują 
cych metod pracy.

Żołnierze 
holenderscy 

odmawiają walki 
w Korei

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS, powołując się na donic 
sienie dziennika holenderskie­
go „Het Vaderland", podaje, 
że do portu w Rotterdamie 
przybyło 212 żołnierzy i ofice­
rów, którzy walczyli r»o stronie 
interwentów amerykańskich 
w Korei, a mianowicie 160 Ho 
Iendrów, 48 Belgijczyków i 4 
Francuzów.

Większość przybyłych żołnie 
rzy 1 oficerów oświadczyła, 
iż nie chce dłużej walczyć w 
Korei o interesy imperialistów 
amerykańskich.

BERLIN PAP. W Halle 
(NRD) odbył się 2-dniowy zlot 
młodych niemieckich bojowni­
ków o pokój. Zlot zakończył 
'się 30-tysięcznym wiecem mło 
dzieży — 17 rierpnia, w dniu 
Ł rocznicy zbrodniczego zamor 
dowania przez katów faszy­
stowskich wodza niemieckiej 
U1 asy. robotniczej Ernsta Thael 
marna.

Przemawiając na wiecu prze 
woduiczący Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
Erich Honecker oświadczył 
wśród burzliwej owacji zebra-

Zdrada reakcji 
francuskiej

Schuman wdraża 
zgodę na odłączenie 

części Lotaryngii 
od Francji

r PARYŻ (PAP) Dziennik 
Le Courrler de Metz**, jeden 

z organów tzw Part!* Ludo 
wo-RepuDllkańskleJ" (MRP), 

do której należy minister 
spraw zagranicznych Schu- 
r.an, zamieścił artykuł wyraża 
jący zgodę na przyłączenie 
części Lotaryngii do Saary 
Jak wiadomo, przyłączenia czę 
fet Lotaryngii do Saary dom a 
gą Się Acenauer I inni odwe 
towcy z Bonn.

W związku z tym „L‘Huma 
nilś" piszt m In.: „Stanowi 
sko zajęte w tej sprawie przez 
,,Le Courner de Metz** jest 
równoznaczne ze zdradą, pole 
palącą na wyrażeniu zgody 
ha oderwanie od Francji czę 
ści jej terytorium. Jest to lo 
l Iczna konsekwencja oddanie 
francuskiego węgla I francu 
sklej stali do dyspozycji tzw 
..europejskiej wspólnoty", w 
której magnaci zagłębia Ruhry 
zajmuję dominującą pozycję *.

„Starówka” wykonała 
roczny plan przeładunku

Naród japoński wzmaga 
walkę o pokój

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Tokio:

Dnia 17 bm. odbyła się w 
mieście Kamakura wielka ma­
nifestacja pokotowa, w które) 
wzięło udział 18 tys. osób.

Manifestacja odbywała się 
pod hasłami: „Przeciwko reml- 
lltaryzacji Japonii!**, „przeciw 
ko wysłaniu policyjnego kor­
pusu rezerwowego na front 
koreański!*’, „wojska amery­
kańskie wynoście się do de­
mu!**,

Uczestnicy manifestacji do­
magali się również natychmia 
stowego położenia kresu woj­
nie bakteriologicznej I ukara 
nia zbrodniarzy wo|ennvrh 
oraz zawarcia paktu poko’u 
między nięcloma wielkimi mc 
carstwami.

Młodzież NRD przyrzeka 
wytrwale realizować 

testament Ernsta Thaelmana

Nasza sprawiedliwa walka 
zakończy się pełnym zwycięstwem 

nad znienawidzonym wrogiem

Kandydat na prezydenta 
USA z ramienia Partit 
Postępowej zwolniony 

z więzienia
NOWY JORK PAP. Dzien­

nik „Dally Worker** donosi, że 
w dniu 17 sierpnia delegacja 
licząca przeszło 300 osób po­
witała kandydata na stanowi­
sko prezydenta USA z ramie­
nia amerykańskiej Partii Po­
stępowej Vlncenta Halllnana 
w chwili lego zwolnienia z wię 
zjenta. Halllnan został skaza­
ny za rzekomy „brak szacun­
ku" dla sądu 1 odbył karę w 
więzieniu Macneil — Island w 
stanie Washington.

Po wyjściu z więzienia Hal­
llnan oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że z Jeszcze 
większą energią będzie wal 
czyi o realizacje programu 
Partii Postępowej, która doma 
ga się polityki obrony poko­
ju oraz przyznania praw Mu­
rzynom.

Załogi robotnicze odnoszą 
poważne sukcesy produkcyjne

Rozkaz Kim Ir-sena w VII rocznicę
PEKIN (PAP). Z Pheniann donoszą, że z okazji VII 

rocznicy wyzwolenia Korei, dowódca naczelny Koreańskiej 
Armii Ludowej gen. Kim Ir-sen ogłosił rozkaz dzienny, w 
którym stwierdza m. in.:

naród koreański, ale także na 
rody całego świata uważają 
ich za swych najgorszych wro 
gów.

Żołnierze i oficerowie Ko­
reańskiej Armii Ludowej! O- 
chotnicy chińscy I Naród ko­
reański jest przekonany, że 
wasza bohaterska waika za­
kończy się całkowitym zwy­
cięstwem nad znienawidzo­
nym wrogiem.

Narody Związku Radzieckie 
go, naród chiński, narody kra 
jów demokracji ludowej i mi 
łujący pokój ludzie na całym 
święcie sohdaryzują się w ca-

— Upłynęło przeszło 2 lata 
od cli wili, gdy nasza pokojo­
wa odbudowa została zakłóco 
na przez zbrojny najazd ame­
rykańskich imperialistycz­
nych agresorów. Amerykańs­
cy agresorzy rozpoczęli zbrod 
niczą, niszczycielska wojnę, u- 
siłując ujarzmić naszą ojczyz­
nę i nasz naród. Dzięki potęż 
nym ciosom bohaterskiej Ko­
reańskiej Armii Ludowej i o- 
chotników chińskich, zbrodni­
cze plany agresorów zostały 
udaremnione.

W ciągu dwóch lat wojny, 
agresorzy amerykańscy dozna 
li wielu klęsk i ponieśli olbrzy 
mie straty w ludziach i sprzę­
cie. Mszcząc się za te klęski 
na polu walki, amerykańscy 
faszyści zaczęli zaciekle bom­
bardować nasze spokojne mia 
sta, zaczęli mordować i tortu­
rować naszych jeńców wojen­
nych, rozpoczęli zbrodniczą 
wojnę bakteriologiczną i che­
miczną. Dążą oni do zerwa­
nia rokowań w sprawie rozej- 
mu, odmawiają słusznych, o- 
partych na konwencji genew­
skiej. propozycji strony ko­
reańsko - chińskiej w spra­
wie repatriacji jeńców wojen 
nych. Jednakże najnikczem­
niejsze zbrodnie interwentów 
amerykańskich odniosły jedy 
nie ten skutek, że nie tylko

Będziemy 
budować dwa razy szybciej 

Prof. Zygmunt Gołębiowski, dziekan Wydziału Inżynierii, 
zapoznaje murarzy szczecińskich z nowymi metodami pracy

praktyka, przeszło dwukrotnie 
przyśpiesza murowanie i po­
zwala wyKorayatać odpadki ce 
gieł.

Po wykładzie dziekana Gołę­
biowskiego wywiązała się żywa 
dyakueja z próbami wprowa­
dzenia na miejscu nowej me­
tody murowania. Murarz Łu- 
towicz na budowie Świdwina 
powiedział, że natychmiast 
przystępuje ze swoim zespołem 
do pracy nową metodą. 
„HMatffomy jestem naszym nau 
koweom ta pomoc. Przekonuje 
my się, jak nauka w Police Lu 
dowej fiuty ludziom pracy i 
jak powinniśmy korzystni t 
przodującej nauki radzieckiej. 
Przy pomocy nowego systemu 
murowania szybciej będziemy 
wznosili nasze budowy i więcej 
mieszkań damy ludziom pracy". 
Podobnie ocenili nową metodę 
pozostali murarze.

Pierwszą załogą Biura Porto 
wego w Zarządzie Portu Szcze 
cln, która wykonała zadania 
przeładunkowe przewidziane 
na rok bieżący, są sztauerzy 
„Starówki". Mianowicie po 
obliczeniu wyników pracy bry 
gady Michała Małka z Ii-ej 
zmiany, i majstra Michała Go 
ca okazało się, że państwowy 
plan przeładunków" został 
przez „Starówkę" zrcalizęwa- 
ny w 100 proc. Brygada Mi­
chała Małka ustaliła swego ro 
dzaju rekord przeładunkowy 
Pracując bowiem w relacji 
wagon - magazyn sztauerzy 
tej grupy przeładowali w cią­
gu jednej zm!any 366 ton soli 
jadalnej z 23-ch wagonów. 
Wynik ten stanowi 6B8 proc, 
normy. Nia podkreślenie za" 
sługuje fakt, iż. nie uszkodzo­
no przy tej pracy ani jedne­
go Worka

USPRAWNIĆ 
PRZEKAZYWANIE 

ZMIANY

Pomimo stałej poprawy na 
odcinku organizacji przeła­
dunków i koordynacji prac w 
porcie na poszczególnych na 
brzeżach, ciągle jeszcze obser 
wujemy na pozór drobne, lecz 
znacznie opóźniające przeladu 
nek niedomagania. Jednym z 
nich jest nierównomierne tern 
po przeładunków drobnicy na 
„Starówce" i „Ewie", wynika 
jące z zahamowań procy w 
czasie zmiany robotników. 
Większość bowiem majśtrów 
nie troszczy się jeszcze o 
przejmowanie pracy „z ręki" 
swoich poprzedników i nie 
wydaje w tym kierunku odpo­
wiednich wskazówek swoim 
brygadzistom. Ci x kolei po za 
kończeniu zmiany roboczej 
zdają narzędzia do magazynu 
1 nie informują swoich następ 
ców o stanie załadunku stat­
ku, co jest przyczyną marno­
trawstwa przez następną zmia 
nę co najmniej godziny. Tak

Dzięki rozwojowi 
współzawodnictwa pracy 
przemysł graficzny wykonał 
plan półrocza z nadwyżką

WARSZAWA PAP. Uczestni 
cy plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zaw .Pracowników Prze­
mysłu Graficznego, Prasy 1 
Wydawnictw obradującego w 
dniu 19 bm. w Warszawie, wy 
sunęli na czoło omawianych 
zagadnień sprawę kierownic­
twa Związku ruchem współza­
wodnictwa pracy i racjonali­
zatorstwa.

W toku narady poddano ana 
llzle udział aktywu związkowe 
go w walce o wykonanie i 
przekroczenie planów produk­
cyjnych i dalsze obniżanie ko­
sztów własnych. Stwierdzono, 
że w wyniku szerokiego roz­
woju współzawodnictwa o ty­
tuł najlepszego zakładu, w 
którym uczestniczą prawie 
wszystkie załogi oraz współza­
wodnictwa o tytuł najlepsze­
go zespołu i fachowca, w cią­
gu pierwszego półrocza br. wy 
konano ponad 50 proc, planu 
rocznego.

W mobilizacji załóg zbyt ma 
łą jednakże uwagę zwrócono 
na podnoszenie jakości produk



Mniej kutrów na postoju <— więcej w morzu

Dlaczego »BelIona« 
nie wykonuje planu połowów

Przed rybołówstwem mor­
skim stoi bojowe zadanie — 
dostarczyć miastom 1 wsiom w 
1952 r. 125 tys. ton ryby Za­
danie zatem bardzo poważne, 
tym bardziej, że rybołówstwo 
morskie w roku ubiegłym pla­
nu nie wykonało.

Już pierwszy miesiąc walki 
o realizację tych zwiększonych 
zadań, wskazywał, że w rybo­
łówstwie naszym zaszły poważ 
no zmiany, że potrafiono wyk­
ryć dotychczasowe rezerwy. 
Pian za styczeń wykonany zo­
stał w 100,02 proc. Było to 
poważne osiągnięcie naszego 
rybołówstwa.

Do tego sukcesu nie przy 
czyniła się niestety spółdziel­
nia rybacka w Dziwnowie — 
,,Bellona". Styczniowy plan 
wykonała ona tylko w 59.5 
puc. Zresztą nie tylko w sty­
czniu, bo i później, przez sze­
reg miesięcy ..Bellona" pla­
nów nie wykonywała, podczas 
gdy inne przedsiębiorstwa ry­
backie lak np „Dalmor" plan 
ten realizowały w pełni lub z 
nadwyżką ..Bellona" I półro­
cze zamknęła 18-procentowym 
niedoborem.

NIE MA CO ZWALAĆ 
NA SZTORMY

Co było przyczyna nlewyko 
nania planu półrocznego przez 
„Bellonę"?

— Złożyło się na to cały 
szereg przyczyn — tłumaczy 
prezes sj ółdzielni tow. Do- 
mosławskl. — M. in. duża 
iloś* sztormów, rozproszenie 
się ryby z powodu zimna, nie 
podejście pod nasze brzegi wio 
sennych ławic śledzia...

Nie są to Jednak 
Istotne przyczyny ulewy 
konywanla przez „Bellonę" 
p'?.nów połowów. Prak­
tyka bowiem wskazuje, że Jed- 
nak mimo to, kutry łowiące, 
stale, nie mające awarii.’ 
mogły swój plan wykonywać 
nie w 100 proc , a w znacz 
nie wyższym procencie, mimo 
sztormów

Gdy przeglądniemy wykaz 
pracy kutrów „Bellony" za 
pierwsze półrocze nie trudno 
nam będzie znaleźć prawdziwe 
przyczyny niewykonywania 
planów przez ..Bellonę". Wed 
ług tego wykazu Jednostki 
„Bellony" możemy podzielić 
na trzy grupy. Takie, które 
nie mialv awarii ani przesto­
jów i wykonały już plan rocz­
ny, względnie wykonały go w 
90 nroc.; takie, które miały 
średnią ilość awarii i plan ro­
czny wykonały powyżej 50 

proc, i wreszcie takie kutry, 
które więcej czasu spędziły w 
stoczni, niż w morzu i planu 
nie wykonały nawet w 30 
proc.

Wynika z tego, że istotną 
przyczyną niewykonania planu 
przez ..Bellonę" były nie szlor 
my, nie rozproszenie ryby jtp., 
ale zbyt długie przestoje awa­
ryjne.

REZERWY UTONĘŁY 
W AWARIACH

Tak więc walka z awariami, 
to główne źródło rezerw „Bel­
lony" i od uruchomienia tych 
rezćrw zależy wykonanie 
przez „Bellonę" planu. Jednak 
ani zarząd spółdzielni, ani or­
ganizacja partyjna nie dołoży 
ły starań, aby zlikwidować a- 
warie. A te próby, które pod­
jęto, robione są „na opak" 
Z awariami w ..Bellonie" wal­
czy się w ten sposób, że mo­
bilizuje się załogę warsztatu 
do remontów. Mechanicy pra­
cują po kilkanaście godzin na 
dobę, często całe noce, a war­
sztat wciąż nie może nadążyć. 
Zarząd spółdzielni widząc ta­
ką sytuację wysunął wniosek: 
..warsztat posiada za mało lu­
dzi, trzeba zwiększyć załogę". 
Ponieważ ludzi w dalszym clą 
gu nie ma — a więc przyczyną 
przestojów — zdaniem zarządu 
— jest brak ludzi.

DO WALKI Z AWARIAMI 
NALEŻY ZMOBILIZOWAĆ 

ZAŁOGI KUTRÓW

Warsztaty w walce z przesto 
Jami odgrywają powa>ną rolę. 
Od terminowego bowiem wy­
konywania przez ni<h prac re­
montowych. od dobrze prze­
prowadzonego remontu zależy 
bezawaryjna praca kutra. .Ale 
dużo do powiedzenia w walce 
z przestojami mają załogi — 
eksploatatorzy jednostek. Bo 
przecież prawidłowa eksploata 
cja silnika, stała jego konser­
wacja, usuwanie w porę drob­
nych usterek — wszystko to 
ma poważny wpływ na przedłu 
żenle okresu międzyremonto 
wego jednostki, więc na od­
ciążenie warsztatów Tymcza­
sem w ..Bellonie" na to zagad­
nienie nie zwrócono uwagi, nie 
wciągnięto załóg do walki z a- 
warlami — o należytą konser­
wację taboru I sprzętu.

Według zdania warsztatow­
ców — większość awarii w 
..Bellonie" powstaje właśnie 
z winy załóg, na skutek nie­
umiejętnego obchodzenia się z 

motorem, względnie niedbało- 
ścl, bądź też nie zwracania 
uwagi na drobne defekty, bę­
dące początkiem poważnych 
uszkodzeń i awarii.

Trzeba więc, by zarząd spół 
dzielni i organizacja partyjna 
zagadnieniu awarii poświęciły 
więcej uwagi, aby do walki / 
nimi wciągnąć również załogi 
kutrów Niech wśród załóg pły 
walących rozwinie się współ­
zawodnictwo o bezawaryjne 
pływanie, o socjalistyczną o- 
piekę nad mechanizmami I u- 
rządzeniami. Trzeba, aby za­
rząd spółdzielni zorganizował 
systematyczne szkolenie moto­
rzystów, co znakomicie ułat­
wi im wykonywanie napraw 
we własnym zakresie 1 zapo­
biegnie powstawaniu poważ­
niejszych uszkodzeń. Należy 
wreszcie w harmonogramie 
prac kutrów, uwzględnić okre­
sowe przeglądy silników i u- 
rządzeń.

GDY SZYPER NIE UMIE 
OKREŚLIĆ SZEROKOŚCI

GEOGRAFICZNEJ |

Poważnym źródłem rezerw 
„Biliony" jest również nie­
wykorzystanie w' pełni łowisk. 
Więżę się to z zagadnieniem 
małej operatywności w prze­
rzucaniu kutrów z łowisk 
mniej wydajnych, na bardziej 
wydajne.

W pierwszym półroczu „Bel 
łona" miała poważne trudno­
ści z właściwym kierowaniem 
jednostek na wydajne łowiska: 
kutry nie były zradiofonłzowa 
ne. Zdarzały się wówczas wy­
padki. że po wyjeździć kutrów 
z bazy na kilkudniowy połów, 
„Bellona" otrzymywała „ser­
wis", że dobre połowy osią­
gają Jednostki na innych łowi 
skach, niż łowią kutry „Bello­
ny". Brak radia uniemożli­
wiał przerzut tych Jednostek.

Dzisiaj znaczna część kut­
rów Jest już wyposażona w ra- 
dio-telefony, a to może i powili 
no zwiększyć ich operatyw­
ność. Jednakże około 80 próc. 
szyprów nie zna dobrze zasad 
nawigacji, nie potrafi dokład­
nie określić swojego potożenla 
na morzu, wobec czego istnie­
je poważna obawa, że „serwi­
sy" podawane przez nich są 
nieprawdziwe, bądź też, że 
szyper, znajdujący się na in­
nym łowisku, nie trafi na lep- 
śze, wskazane mu przez „ser­
wis". Oczywiście, że takie wy 
padki powodują utratę dni po­
łowowych i marnotrawstwo pa 
liwa.

A zarząd spółdzielni o tym 
wie i co prawda, zorganizował 
kurs dla nawigatorów, lecz 
tempo szkolenia nie dorównu­
je rosnącym potrzebom, a spra 
wa jest pilna Wniosek Je^j Ja 
sny: przyśpieszyć szkolenie, 
wciągnąć do niego bardziej 
zaawansowanych rybaków, sta­
le kontrolować jego poziom i 
przebieg.

WZMÓC PRACĘ PARTYJNĄ
„Bellona" ma dług wobec 

Państwa zaciągnięty w pierw 
szym półroczu. I dług ten mu 
si spłacić. Warunkiem tego 
jest wykonywanie planu nie 
tylko przez poszczególne, lecz 
przez wszystkie załogi kutrów 
„Bellony" 1 każdego rybaka. 
A zatem zlikwidowanie awarii, 
wprowadzenie nowych metod 
pracy, zmobilizowanie całej 
załogi do walki o plan — to 
zadania na dziś Do ich reali­
zacji załoga „Bellony" przy­
stąpić musi jak najszybciej, 
natychmiast.

Sprawa wykonywania pla­
nów' przez spółdzielnię, spra 
wa walki z awariami, z marno 
trawstwem i kumoterstwem — 
to również sprawa organi.-acji 
partyjnej. Dlatego też organi 
zacja partyjna „Bellony" po 
słabej i niedostatecznej pracy 
w I-szym półroczu br winna 
w oparciu o nauki VII Ple­
num HC podnieść na wyższy 
poziom polityczne kierowni 
ctwo walki o rybę. Szerokie, 
o wiele szersze niż dotąd, sto 
sowanle wśród dziwnowsklch 
rybaków niezawodnego oręża 
naszej partii, jakim Jest kry­
tyka I samokrytyka, to w „Bel 
łonie" pierwszy warunek do 
zlikwidowania braków i trud­
ności. Jeśli w ślad za tym or­
ganizacja partyjna „Bellony" 
przystąpi do systematycznego 
usuwania ujawnionych bra 
ków w jej pracy, jeśli przy 
stąpi do szerokiej pracy z bez 
partyjnymi, zatroszczy się o 
stały wzrost poziomu zawodo­
wego rybaków, popularyzować 
będzie najlepszych, wychowy­
wać 1 piętnować nierobów, 
bumelantów i pijaków, — ta 
ktch jak Dąbski (mimo, 
iż przez rok pozbawiony był 
karty rybackiej za pijaństwo, 
dziś upija się ponownie 1 nie 
wypływa z tego powodu w mo­
rze bądź też przywozi do por 
tu zepsutą rybę) — to plan za 
II półrocze zostanie wykonany 
z nadwyżką, a zaciągnięty wo 
bec Państwa dług — spłacony.

T. R.

MŁODZIEŻ — PRZECIW INSPIRATOROM N&D2Y

Fala protestów przeciwko wojennemu „układowi 
ogólnemu" ogarnia coiaz szersze kręgi społeczeństwa. 
Niem iec zachodu ich.

Na zdjęciu: demonstracja młodzieży przeciwko „ukła­
dowi ogólnemu" w okolicy Dworcd Zachodniego w ko­
lonii. Napisy na tranejMrencie głoszą: „Układ ogólny 
oznacza, nędzę i śmierć, traktat pokojowy jedność i 
chleb".

„Co robię po 7Aocie?"
Skosiłem już. 220 ha zbóż

Na Zlocie nie byłem. Gdy w imieniu naszej młodzieży 
POM-owskiej ślubowało w Warszawie 3-ch ZMP-owcćw, 
ja realizowałem swój Czyn Zlotowy. Postanowiłem bo­
wiem w tym roku skosić kombajnem 300 ha zbóż. tj. dwa 
razy tyle, ile przewiduje norma na jeden sezon. Moją am 
bicią jest wygrać współzawodnictwo z kombajnerem Ja­
nem Chmurowiczem z POM-u Linie. Toteż dołożę wszel­
kich starań, aby odnieść zwycięstwo. Skosiłem już 220 ha. 
Do 300 niedaleko... Po zakończeniu akcji żniwnej w spół 
dzielni produkcyjnej w Smolnicy pomogę kosić w PGR 
Troszyn — to jest mój czyn pozlotowy. Poza tym przedłu 
żę okres międzyremontowy silnika kombajnu co naj­
mniej o 2 sezony przez otoczenie socjalistyczną opieką 
powierzonej mi maszyny — i pomogę w zdobyciu zawodu 
kombajnera koledze Kazimierzowi Pikorze,

Bolesław Kujawa 
kombajner BOM Dębno

Pomogę podnosić poziom 
świadomości współtowarzyszy pracy

Na Zlocie spotkało mnie większe szczęście niż mo­
głem się spodziewać — zostałem odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi. Zlot się skończył, ale dzięki niemu u- 
gruutowalo się we mnie przekonanie, że młodzież jest si­
łą. od której zależy, jaka będzie nasza Ojczyzna. Ślubo­
wanie, które złożyłem wraz z tysiącami innych przodow­
ników pracy i nauki, że będę zawsze ofiarnie pracować ■ 
dla Ojczyzny, wiernie wypełnię. Będę lepiej, wydainiej , 
pracować. Przystępując do czynu poziotowego zobowią­
zuję się z kolegą Zenonem Gurtatem skrócie termin prze­
winięcia silnika do pompy wodnej o dwa dni. Po Zlocie 
odbywa się u nas na wydziale głośne czytanie gazet. Bę­
dę się starał, aby odbywało się ono systematycznie, bo ro­
zumiem, że przez podniesienie poziomu świadomości pra­
cowników, praca produkcyjna również będzie lepiej się 
układać. Nie ustanę nigdy w pracy dla Polski Ludowej, 
której zawdzięczam tak wiele — zdobycie zawodu, szczę­
śliwą młodość i pewność, że mam otwartą drogę do awan 
su.

Tadeusz Żyeiniec 
przodownik pracy z wydziału elektrycznego 

Huty „Szczecin”

Było to w roku 1928. Odbyły się kolejne 
wybory do Sejmu i Senatu. Obowiązywała 
jeszcze wówczas ordynacja wyborcza z 1921 r., 
rzekomo demokratyczna, rzekomo zapewniają­
ca wszystkim obywatelom bezpośredni wpływ 
na skład Sejmu i Senatu.

Przejrzyjmy oficjalną statystykę składu ów» 
czesnego Sejmu i Senatu. Ciekawa to staty­
styka. A więc w Sejmie i Senacie zasiadało 
wówczas 30 wielkich przemysłowców i bankie­
rów, 37 obszarników (w tym 12 utytułowa­
nych), 16 księży, 55 sędziów, prokuratorów, 
rejentów i adwokatów, kilkudziesięciu wyż­
szych urzędników, kilkunastu sanacyjnych puł- 
knwników. Przedstawicieli robotników (wśród 
ruch takich, iak Arciszewski czy Pużak) było 
w Sejmie 13, a w Senacie — 1.

Gdybyś.ny na podstawie tej statystyki chcie* 
li wyrobić sobie pogląd o składzie ludności, 
to muslelibyśmy dojść do wniosku, że więk­
szość narodu polskiego stanowią obszarnicy, 
kapitaliści i wyżsi urzędnicy natomiast ro­
botników i pracujących chłopów prawie się 
nie znajdzie. No bo, skoro wybory są bezpo­
średnie, skoro wszyscy obywatele bezpośrednio 
wpływają na skład Sejmu, a taki Sejm wła­
śnie wybrali, to znaczy, że taka, a nie inna 
jest większość narodu.

T?ka to i była ich bezpośredniość wyborów. 
Wszystkie przymiotniki, określające „demokra* 
tyczny” charakter wyborów w burżuazyjnej 
P Iscc. służyły jedyni* za fasadę ukrywającą 
f”l-'z, szalbierstwa. k',nastwo i obłudę, -trzy 
których pomocy burżuazja umacniała system 
wyzysku i ucisku.

Przypomnijmy sobie przede wszystkim, kto 
ustalał listy kandydatów. Czy lud pracujący 
nał jakikolwiek wpływ na to kto nu znaleźć 
sie na listach kandydatów? Czy np. robotnicy 
i pracujący chłopi mogli w sposób nieskrępo­
wany wysunąć na kandydatów do Sejmu ko­
munistów, jedynych obrońców interesów mas 
pracujących? Nie, to nie było możliwe, ponie 
waż partia komunistyczna została zagnana w 
podziemie, nie mogła działać legalnie. 1 tylko, 
wykorzystując każdą szczelinę w ustawodew 
atwie państwa burżuazyjnego, przystępowała 
do wyborów zełaszniac listy o różnych na­
zwach. Ale i te listy były przeważnie unie*

Omawiamy 01 dy nację wy boi czą

Bezpośredniość
ważniane pod najrozmaitszymi pozorami. Np. 
podpisy zgłaszających listy były ponoć nieod­
powiednio uwierzytelnione. Z drugiej strony 
zgłaszający je byli najbardziej bezwzględnymi 
metodami zmuszani do wycofywania swych 
podpisów.

W wyniku tego bcz.prawia i tych machi­
nacji lud pracujący był pozbawiony bezpo­
średniego wpływu na wybory, t. zn. na skład 
Sejmu, a burżuazja i obszarnictwo miały taki 
Sejm, jaki im był potrzebny.

Wielka Brytania ma oficjalną opozycję, któ­
ra zwie się opozycją Jego Królewskiej Mości. 
Polska przed wrześniowa miała opozycję jej 
burżuazyjnej mości. Burżuazja bowiem przy 
pomocy zdradzieckiej prawicy PPS i zdra­
dzieckiego prawicowego kierownictwa stron* 
nictw ludowych decydowała o tym, kto ma w 
Sejmie reprezentować lud pra- ujący. Czy ro­
botnik — pepesowiec miał wpływ na listę 
kandydatów wystawioną przez Jego partię? 
Nie. o kandydatach decydowali tacy ludzie jak 
Arciszewski, Pużak, Zaremba, Moraczewski 
czy Jaworowski. Oni też mieli murowane, 
mandaty. Pilnowali bowiem dobrze, żeby nikt 
„niepowołany” nie dostał się do Sejmu z ich 
partii. Może tam gdzieś na nierealnym miej­
scu, na szarym końcu, albo w okręgu, który 
uważali z góry za stracony wystawili uczci­
wego kandydata, ale to jedynie dla okrasy.

Przecież to z listy t. zw. stronnictwa chłop­
skiego „Wyzwolenie” przechodzili kiedyś do 
Sejmu Kościałkow’scy i Poniatowscy — przy­
szłe filary sanacji, zaufani ordynatów Zamoj* 
sk'ch,. Radziwiłłów, ’ itockich, zaufani rekinów 
przemysłu, Falterów, Scheilderów i Geierów. 
Oni to układali listy kandydatów do Sejmu, 
„czapką i papką” zjednując sobie górę par­
tyjną. A masom ludowym pozostawiono prawo 

wybierania nazwy partii, która będzie współ­
działać w burżuazyjnym wyzysku.

Ale i to nie wystarczało burżuazji. Pod 
przykrywką proporcjonalności wyborów i 
związanych z nią t. zw. list państwowych 
wprowadzono do Sejmu ludzi najbardziej znie­
nawidzonych przez lud pracujący. Na listach 
partyjnych czołowe miejsca zajmowali wypró­
bowani w oszukiwaniu i zdradzaniu narodu 
demagodzy. I na te listy głosowali wyborcy. 
Ale z t. zw. resztów*k głosów najsilniejsze 
partie burżuazyjne, proporcjonalnie do ilości 
głosów, które padły na listy partyjne otrzy­
mywały liczbę posłów figurujących na listach 
państwowych.

Zmyślne to było fałszerstwo, ale i ono nie 
wystarczało burżuazji. Według sanacyjnej or= 
dynacji wyborczej z 1935 r. mianowańcy z 
okręgowych zgromadzeń wyborczych mianowa­
li kandydatów na posłów i wszystko .v po­
rządku. Toteż większość narodu polskiego 
zbojkotowała wybory w 1935 r. Na 16,2 mi­
liona uprawnionych głosowało w okresie fa­
szystowskiej dyktatury sanacji zaledwie 5.7 
min. obywateli.

Należy stwierdzić, gwoli prawdy, że nic 
tylko polska burżuazja fałszowała wybory. 
We wszystkich pańs. wach kapitalistycznych 
istnieją ograniczenia, utrudniające bezpośred­
ni wpływ mas ludowych na skład parlamen* 
tów. Weźmy np. wybory we Fiancji. W maju 
1951 roku reakcyjna większość francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego przeforsowała t. 
zw. większościowy system wyborczy. Według 
tego systemu, jeśli w danym okręgu jakaś 
lista uzyska ponad 50 proc, głosów, to prze­
chodzą wszyscy jej kandydaci. Prawda, jak to 
brzmi demokratycznie? Jest w tym jednak 
jedno „ale”. Ordynacja wyboicza zezwala na 

tworzenie t. zw. koalicji: różne partie przez 
złożenie zwykłej deklaracji w prefekturze o- 
głaszają „spowinowacenie” list.

I oto zaczyna się oszustwo na wielką skalę. 
B,-> np. prawicowi socjaliści (SFIO), chadecy 
(MRP), t. zw. radykali i liberałowie tworzą 
koalicję. Według ordynacji wolno każdej par­
tii prowadzić kamnanię przedwyborczą na 
własną rękę. Tak się też dzieje. Prawicowi 
socjaliści wymyślają na chadeków, atakują 
ich program polityczny. Chadecy odsądzają od 
czci i wiary socjalistów, radykałów i libera­
łów. Innymi słowy, każdy zachwala swój 
towar.

Nie przeszkadza to jednak, że wszystkie 
glosy, które padły na te rzekomo zwalczające 
się partie sumuje się. „Koalicja” uzyskuje po­
wiedzmy 50,1 proc, głosów, a walcząca w obro« 
nie interesów mas pracujących Komun etyczna 
Partia Fiancji 49,9 proc. W myśl oszu­
kańczej ordynacji wyborczej wszystkie man­
daty zdobywa „Koalicja”. Okazuje się przy 
tym, że Jean, który głosował przeciwko cha­
dekom. właśnie wybrał chadeka, a Charlesa 
nienawidzącego liberałów będzie reprezentował 
liberał. Roz'ziału mandatów b. wiem dokonują 
już góry partyjne proporcjonalpie do ilości 
otrzymanych głosów, z tym, że partia, która 
otrzymała mniej niż 50 proc, głosćw nie o- 
trzymu.ie żadnego mandatu. W rezultacie ja­
kaś partia liberałów, która zdobyła 5,1 proc, 
głosów uzyskuje mandat, a komuniści z 49,9 
proc, gł sami pozostałą bez mandatów.

Taki jest oto w państwie burżuazyjnym bez« 
pośredni wpływ wyborców na Kandydatów do 
Parlamentu, a następnie na skład parlamentu. 
Bo , taka jest ich demokracja

Kiedy nasza Konstytucja stwierdza, że wy­
bory do Sejmu są bezpośrednie że obywatele 
mają bezpośredni wpływ na skład Sejmu, to 
prawo to, podobnie jak wszystkie prawa oby­
wateli, jest odpowiednio zabezpieczone. Jak 
zabezpiecza to prawo ordynacja wyborcza, u- 
chwalona w dniu 31 lipca 1952 r.?

Zabezpiecza je szereg artykułów ordynacji 
wyborczej.

(Dokończenie na str. 4)



KŁADKOWO—PIERWSZE WE WSPÓŁZAWODNICTWIE!

W BPP id Choszcznie nadal źle

dajemy dla Państwa — ciąg­
nął dalej po chwili — to ani w 
głowie dobijać się o tą ulgę. 
To przecie idzie także dla na­
szej Bazy Rybackiej.

Tanietko wspomina, jak to 
dwa lata temu niedaleko od 
nich, w Świnoujściu, zaczęto 
budować wielką Bazę Rybac­
ką.

— Od tego czasu w wiosce 
wiele- się zmieniło, ludzie za­
częli wyjeżdżać do pracy przy 
budowie. Wieczorami w nie­
dzielę opowiadali sąsiadom, 
jak to w sąsiedztwie ich wio­
ski szybko rośnie wielka bu­
dowla socjalistyczna. Wielu 
młodych ludzi poszło uczyć się 
na rybaków i do szkół w Szcze 
cinie. W tym też czasie w Koł 
czewie powstał Gminny Ośro­
dek Zdrowia, dwa nowe skle­
py Gminnej Spółdzielni, dwa 
razy więcej niż w roku 1950 
ich gmina otrzymała w tym 
roku nawozów sztucznych, 
wielokrotnie więcej innych to­
warów.

— A kiedy otwarto Bazę, to 
Kołczewo dzień ten obchodziło 
.jako Swoje święto. Bo ta Ba­
za to nasza baza.

Za swój honor uważa Ta- 
nłetko wykonanie swoich obo 
wiązków, dostarczenie dila Ba­
zy chleba, mięsa, mleka i pie 
niędzy na budowę nowych bu­
dowli.
— I jakby to było ładnie—koń 

czy Tanietko — żeby tak wszy 
scy chłopi w gminie wykonali 
swoje plany, nie muftielitoyś- 
my się wstydzić wobec naszej 
Bazy.

CI, KTÓRZY CIĄGNĄ 
W TYL GMINĘ

Troska przodującego gospo­
darza o swoją gminę jest 
w pełni uzasadniona. Da­
leko jeszcze Kołczewu do wy­
konania swoich zadań. Gmina 
wykonuje miesięczne plany 
skupu mleka zaledwie w 50 
procentach, nie wykonuje też 
planu skupu żywca, zboże od­
stawiają tymczasem tylko nie 
liczni gospodarze. Nie wszys­
cy tak, jak Tanietko, zrozu­
mieli swoje zadania wobec 
klasy robotniczej.

Wiadomo wszystkim, że ta­
ki Wojtasik codziennie hije 
masło i sprzedaje je w mieś-

Młocarnia zachłystuje się ło 
•kotem, drżą okna w pobli­
skich chatach. U Tanietki młó 
cą dziś od wczesnego rana 
Gospodarz ulokował się na wy 
sokim pomoście i stamtąd snop 
za snopem „wpuszcza” do ma­
szyny.

— Musicie przyjść potem — 
mówi jeden z sąsiadów, który 
pomaga przy omłotach — on 
teraz nie zejdzie z maszyny, 
zaciął się, że będzie pierwszy.

Rzeczywiście dopdero pod­
czas krótkiej przerwy obiado­
wej mogłem porozmawiać z 
przodującym gospodarzem Koł 
czewa

— Byliście w gminie — za­
czął Tanietko — nie wiecie, 
czy tam ktoś już odstawił zbo 
te?

Kiedy powiedziałem, że Wil 
manowicz-z Zastania wpłacił 
już podatek i sprzedał ponad 
7 metrów zboża, Tanietko tro­
chę się zmartwił. Coś tam po 
cichu obliczał, wreszcie powie 
dBtał:

— To nic, ja wieczorem od­
wiozę „oały plan” zboża i tak 
będę pierwszy w gminie. Bo 
u nas, to wiecie, współzawod­
nictwo idzie o to. kto pierw- 
ezy będzie w porządku ze zbo­
żem, mięsem, mlekiem, podat­
kiem.

Przed kilkoma dniami Ta­
nietko wpłacił już podatek 
gruntowy, przedtem odwiózł 
na punkt skupu 3 dobrze pod- 
ka.rmione wieprzaki (160 pro­
cent planu odstawy żywca), 
miesięczny plan odstawy mle 
ka wykonał w ciągu dwu pier 
wszych tygodni, a teraz na 
pewno wykona już „cały 
plan” odstawy zboża.

Tani etc e przysługiwała ulga 
w odstawie zboża z racji za­
kontraktowanych przez niego 
JdMcudziesięciu arów bura­
ków. Na skutek przeoczenia re 
fwenta GRN ulga ta nie zosta 
ta zastosowana. Myślicie, że 
Tanietko poszedł z pretensja­
mi do GRN. Gdzie tam.

— To nic — mówi — i tak 
przekroczę plan o kilka met­
rów.

TO WSZYSTKO DLA 
NASZEJ BAZY

— Jak pomyśli człowiek na 
co idzie to wszystko, co my

cie, ale o wykonaniu planów 
skupu mleka w ogóle nawet 
nie myśli.

Karolina Parcheta kilka dni 
temu sprzedała spekulantom 
tucznika, którego miała odsta 
wić na planowy skup żywca. 
Parchetowa nie myśli o robot­
nikach Bazy, ta o kilka groszy 
wyższa cena, jaką dał jej spe­
kulant, przesłania jej to wszy 
stko co ona i cala jej gmina w 
ciągu tych sześciu lat gospo­
darki otrzymali od Państwa, 
od klasy robotniczej.

Lista tych, którzy ciągną 
gminę w tył, którzy sprawia­
ją, że nie wykonuje ona swo­
ich obowiązków nie ogranicza 
się tylko do takich, jak Par­
chetowa czy Wojtasik. Jest 
wieiu takich gospodarzy, któ­
rzy nie śpieszą się z omłota- 
mi, inni znowu tylko częścio­
wo wykonują swoje plany od 
stawy mleka.

Troska o honor gminy, o wy 
konanie swoich planów obca 
też jest Gminnej Radzie Na­
rodowej.

— Brak u nas aktywistów 
— mówił instruktor rolny 
GRN Czajkowski — nie ma ko 
mu zorganizować roboty.

Tanietko, kiedy zapłacił po­
datek, namówił do tego dwu 
swoich sąsiadów: Józefa Górę 
i Jana kawę. Przyśpieszyli 
oni omłoty i obecnie odstawia 
ją już zboże.

Takich, jak Tanietko, nie wi 
dzi ani Gminna Rada Narodo­
wa ani Komitet Gminny, nie 
dostrzega się też i innych przo 
dujących chłopów, którzy mo­
gliby się stać agitatorami, wal 
czącymi o wykonanie zadań 
swojej gromady, potrafiliby 
zmusić opornych do wykony­
wania swoich planów.

GRN i KG zapomniały nie 
tylko o chłopach, którzy przo 
dowali w gminie w zeszłym 
roku, zapomniały również o ta 
kich jak Parchetowa, którzy za 
sługują na przykładne ukara­
nie. Kiedy pytamy o przodu­
jących w gminie sołtysów, wi 
ceprzewodniczący GRN wy­
mienia kilku sołtysów, którzy 
przodują w szybkim rozlepia­
niu afiszów, nie mógł jednak 
podać ani jednego sołtysa, któ 
ry by dla dobrego przykładu

W konsekwencji tego wszyst­
kiego BPP w Choszcznie wy« 
konało plan lipcowy tylko w 
76,4 proc. Budowa Szpitala 
Zakaźnego nie została ukończo 
na w terminie mimo zapału 
załogi do pracy. Wyrastali na 
budowach przodownicy pracy, 
jak murarz Antoni Adamo­
wicz, który wyrabia 310 proc, 
r.ormy, tow, Kardas — 500 
proc, normy, ale całość robót 
postępowała wolno z winy kie­
rownictwa. Brak było na budo 
wie przewodów do sieci dzwon­
ków elektrycznych i tym dy­
rektor usprawiedliwił niewy« 
konanie zobowiązań przez za­
łogę, a okazało si' że przewo­
dy takie leżą od pół roku w 
magazynie. Potem trzeba było 
bić w wykończonych morach 
szpitala wgłębienia na kable i 
to jeszcze przedłużyło prace.

Podobnie jest na budowie 
gospody PSS, która miała być 
oddana 1-go maja, a do dziś 
nie jest jeszcze ukończona.

Tyle fakty, a wnioski? pto 
one:

Czas już skończyć z tolero­
waniem złego stylu pracy kie* 
rownictwa i niedociągnięć w 
BPP w Choszcznie.

Trzeba dopuścić ’c głosu ro­
botników — gospodarzy zakła­
du, słuchać ich krytyki i uczyć 
się od nich lep ej pracować.

Wyciągać wszystkie wnioski 
ze słusznej krytyki j wprowa­
dzać je w życie. Władze powia 
towe i wojewódzkie winny do­
pomóc w pracy BPP w Choszcz 
nie i nie pozostawiać krytyki 
bez echa, jak to było przed ro­
kiem.

Marian Dobosz. 
Choszczno.

10 sierpnia cale zboże stało 
już w sztygach...

• • ♦
Zebranie przeciągnęło się, 

chłopi wciąż rozprawiali o 
swoich gospodai skich spra­
wach. o omłotach...

— Wszystko by szło dobrze
— dowodził Krysiak, żeby tyl 
ko pogoda dopisała 1 przysłali 
nam z GOM-u młocamie...

— JE tam, pogoda to nie naj 
ważniejsze — sprzeciwił się 
Ladra. Jeśli będzie młócarnla 
to 1 pogoda się znajdzie.

— Bnz młocamt. ani rusz
— poparli go inni chłopi.

— Jeśli nie przy stertach, 
to w stodołach można młócić.

1 rzeczywiście omłoty, to 
najważniejsza w tej chwili 
sprawa dla chłopów z Turza. 
Inne zobowiązania 1 przyrze­
czenia dane tow. Bierutowi 
są już prawie wykonane. Bo­
gatszy o 21% przeciętnie z ha 
plon zbóż został Już zebrany. 
Za przykładem przodujących 
chłopów Olejniczaka, Krysla- 
ka. Lewandowskiego t sołtysa 
Ladry podorano 50 ha ścier­
nisk 1 zasiano poplony. Bura­
ki cukrowe, dzięki dobrej ple 
lęgnacji i zastosowaniu nowo­
czesnych metod uprawy wyro 
sły w Turzu nadspodziewanie: 
•wydadzą bogaty plon—od 350

— 450 q z ha Terminowo do 
stawiane są też tuczniki do 
punktu skupu. Stefan Karol. 
Władysław Marszałek, Foryś, 
realizując swoje zobowiązania 
Indywidualne, wykonali jut w 
100 proc, całoroczne plany do 
stawy żywca, a sołtys Ladra 
przodując swojej gromadzie 
już w llpcu br. po całkowi 
tym wywiązaniu się z obowiąz 
kowych dostaw, sprzedał na 
punkcie skupu trzy tuczniki 
.ponad plan o łącznej wadze

We wrześniu ubiegłego roku 
ukazał się na łamach naszego 
pisma artykuł pt. „Zlikwido­
wać kumoterstwo w BPP w 
Choszcznie”. Artykułem tym 
najbardziej przeraził się dyrek 
tor Rojek, który nie lubi kry­
tyki. Zdawało się wtedy nam 
wszystkim, że w choszczeńskim 
BPP zmieni się na lepsze. 
I faktycznie, tak się stało, ale 
nie na długo. Bowiem wyższe 
władze nie wyciągnęły w sto­
sunku do winnych słusznych 
konsekwencji i kumotrzy po 
pewnym czasie znowu rozpo* 
częli swoją działalność. Teraz 
dyrektor zaczął wyrzucać pra­
cowników, którzy go krytyko­
wali, nie bacząc na to, że brak 
ludzi powoduje niewykonanie 
zadań. Co najmniej oburzają­
cy musi się wydawać fakt, że 
teraz po VII Plenum, które 
nakazało wszystkim przedsię­
biorstwom przejść do zorgani­
zowanego ’ -erbunku siły robo* 
czej, w BPP choszczeńskim 
zwalnia się dobrych praiowni- 
ków, za to, że chcieli, aby ich 
zakład lepiej pracował i kry­
tykowali błędy kierownictwa.

W takich warunkach admi­
nistracyjnego nacisku na ra­
dę zakładową i organizację 
partyjną nie może być mowy 
o ich współpracy z dyrekcją. 
Dyrektor Rojek chce wszyst­
kimi w zakładzie komendero* 
wać nie licząc się z niczyim 
zdaniem. Rada zakładowa i je, 
przewodniczący tow. Kardaś 
nie troszczą się o warunki by­
towe robotników i nie zwraca­
ją uwagi często na bezduszne 
traktowanie tych zagadnień 
przez dyrekcję. A w rezultacie 
istnieje duża fiuktuacja wśród 
załogi.

Nadchodził wieczór. Od 
strony Jeziora powoli zakrada­
ła się ku gospodarskim zagro­
dom nasycona zmierzchem, 
szarawa mgła. Sołtys Ladra 
nakarmiwszy swój inwentarz 
wyciągnął z szafy plik papie­
rów 1 udał się w kierunku 
szkoły na zebranie gromadz­
kie. Tam chłopi z Turza pod­
sumowywali wykonanie zobo 
wiązań, które wiosną br. pod 
jęli dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin tow. Bolesława Bieru­
ta. Pierwszy zabrał głos soł­
tys.

— Odstawa żywca idzie 
planowo, z mlekiem też już 
dziś nie ma kłopotu — wyli­
czał Ladra. A ze żniwami to 
sami wiecie najlepiej, Jak by­
ło .

Przez salę przeszedł lek­
ki szmer. Olejniczak sztur­
chnął łokciem sąsiada:

— Wiadomo przecież, 1 w 
dzień 1 w nocy cięły GOM ow 
skle maszyny zboże...

— Tak, ciągnął dalej Ladra 
nocam' 1 dniami kosiliśmy.

Realizując podjęte zobowiązania cołu gromada: spół­
dzielcy oraz indywidualnie gospodarujący chłopi z zapa­
łem przystąpili do omlotów. Wymłócone zboże odstawiają 
natychmiast na punkt skupu.

Na zdjęciu: „indywidualni" — Paweł Gardzie jew- 
ski i Józef Paszkowski wspólnie młócą, aby szybciej od­
stawić piękne ziarno.

gromady odstawił zboże, albo 
wykonał plan odstaw żywca.

To niewłaściwe spojrzenie 
na ludzi, brak powiązania z 
gromadami, z przodującymi 
ludźmi terenu, nieumiejętne 
korzystanie z naszego prawo­
dawstwa — oto przyczyny, któ 
re sprawiają, że GRN nie po­
trafi kierować właściwie gmi 
ną i mobilizować chłopów do 
walki o swoje plany.

Aktywiści KG nie tylko nie 
starają się zmienić tego biu­
rokratycznego stylu pracy, 
lecz niejednokrotnie sami za­
stępują pracowników prezy­
dium w pracach administracyj 
nych.

KTO MA POMOC 
WOJTKIEWICZOWI

W tym samym dniu spot­
kałem się z Pawłem Wojtkie­
wiczem z Przytoru, który mie 
sięcznie odstawia do mleczar­
ni po 870 litrów mleka, pod­
czas gdy miesięczny plan dla 
niego wynosi około 100 litrów.

— Gdyby tak wszyscy eprze 
dali Państwu to co są w sta­
nie sprzedać — mówił Wojt­
kiewicz — to nasza gmina by­
łaby pierwszą w wojewódz­
twie. Chociaż poprawia się sy- 
ttłeja u nas, ale jeszcze ja­
koś zbyt wolno.

Sytuacja poprawia się rze­
czywiście. Oto za przykładem 
Wojtkiewicza zaczęli odstawiać 
mleko Karpiński. Kulesza i in 
ni. Ale są w gminie tacy jak 
kułak Sierżan, który ilekroć 
przychodzi do niego ktoś przy­
pomnieć o wykonywaniu pla­
nów, chowa się w krzakach i 
nie odpowiada na żadne wez­
wania GRN; są tacy jak Sie­
wierski, który przepija cały do 
chód ze swego gospodarstwa. 
O nich to z oburzeniem mó­
wią Wojtkiewicz, Turowski, 
Kulesza i ci, którzy walczą, 
aby w gminie wszyscy wywią­
zali się ze swych obowiązków. 
Pomóc w tej walce jaka zaczy 
na toczyć się między gromadą 
a kułakami i ich poplecznika­
mi — to pilne zadanie GRN i 
organizacji partyjnych.

Tymczasem, gdy rozmawia­
my o pracy Rady Narodowej, 
Wojtkiewicz mówi:

— Za mało oni interesują 
się naszymi sprawami. Jak 
przyjadą — to obiecują, a po­
tem zapominają o tym. Obie­
cali dla nas łódkę do przepra­
wy na wyspę 1 nie ma, obie­
cali wyremontować szkołę — 
też nic z tego. I tak zawsze.

— Napiszcie towarzyszu — 
mówi Wojtkiewicz — żeby oni 
częściej do nas przyjeżdżali, 
interesowali się wszystkimi 
sprawami gromady i zajęli się 
tymi pasożytami, którzy ciąg­
ną tylko od Państwa, a dla 
Państwa nic nie dają. Wtedy 
u nas lepiej pójdzie robota. 

Paw.

Bezpośredni wpływ wyborców na skład Sej« 
mu nie kończy się z chwilą wyboru posłów. 
Bo oto art. 2 pkt. 2 Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej postanawia:

„Przedstawiciele ludu w Sejmie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i w radach narodo­
wych są odpowiedzialni przed wyborcami i 
mogą być przez nich odwoływani”.

Po raz pierwszy w dziejach tak jasno i wy­
raźnie bezpośredni wpływ wyborców na re­
prezentację narodową postawiony był w Kon­
stytucji Stalinowskiej. Mówią- o prawie od« 
woływania posłów przed upływem kadencji, 
towarzysz Stalin stwierdził:

„Jest to wyśmienite prawo, towarzysze. De­
legat powinien wiedzieć, że jest sługą narodu, 
który delegował go do Rady Najwyższej, że 
powinien postępować w myśl nakazu danego 
mu przez naród. Jeśli zboczvł z drogi, wy­
borcy mają prawo żądać rozpisania nowych 
wyborów, a delegatowi, który zboczył z drogi 
dać krzyżyk na drogę”.

Takiego postanowienia nie znajdzie się w 
żadnej absolutnie konstytucji burżuazyjnego 
państwa. I nazajutrz po wyborach każda par­
tia burżuazyjna „zapominała” o złotych gó­
rach obiecanych wyborcom. Mandat w kieszeni 
— to grunt, a potem się zobaczy.

U nas zaś posoł przez cały czas trwania 
kadencji będzie odpowiadał przed wyborcami. 
Jeśli zawiedzie ich zaufanie, jeśli oderwie się 
od mas pracujących, gdy okaże się niegodnym 
ich reprezentowania, zostanie przez wyborców 
odwołany.

Tak oto i nasza Konstytucja i naszs ordy­
nacja wyborcza zapewniają obywatelom bez* 
pośredni wpływ na skład najwyższego organu 
władzy państwowej od chwili zgłaszania kan­
dydatów, poprzez wybory aż po cały czas 
trwania kadencji Sejmu. K, G.

(Dokończenie ze str. 3)
Zabezpiecza je art. 33 postanawiający:
„Prawo zgłaszania kandydatów na posłów 

przysługuje organizacjom politycznym, zawo­
dowym i spółdzielczym, Związkowi Samopo­
mocy Chłopekiej, Związkowi Młodzieży Pol* 
skiej, jak również innym masowym organiza­
cjom społecznym ludu pracującego”.

Zabezpiecza je art. 36, który stwierdza: 
„Organizacje zgłaszają kandydatów zarówno 
z własnej inicjatywy, jak również spośród 
osób wysuniętych na zebraniach pracowników 
w zakładach pracy, na zebraniach gromadz­
kich, na zebraniach członków rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych, pracowników państwo 
wych gospodarstw rolnych i żołnierzy w jed­
nostkach wojskowych”.

A więc każdy z nas — partyjny czy bez* 
partyjny, należący do tej czy innej warstwy 
ludności pracującej, poprzez organizację spo­
łeczną, do której należy, a więc przez swój 
związek zawodowy, swoje koło TPP-R, po­
przez zebranie swojej załogi fabrycznej, swo­
jej gromady Itd. może bez żadnych ograni­
czeń wysunąć takich kandydatów na posłów, 
których uważa za najbardziej oddanych -pra* 
wie ludu pracującego, sprawie budowy socja­
lizmu w naszej Ojczyźnie.

Prawo bezpośredniości zabezpiecza art. 55— 
pkt. 3 ordynucji wyborczej, który mówi:

„Wyborca ma prawo skreślenia poszczegól­
nych kandydatów lub zastępców z listy, na 
którą głosuje”.

A więc głosujemy na określonych kandy­
datów, na żywych ludzi, którzy dali się po­
znać w swej pracy, w swej działalności po­
litycznej, społecznej czy kulturalnej. Jeśli zaś 
któryś kandydat z tych czy innych względów 
nam nie odpowiada — to możemy go skreślić 
z listy i głos nasz nie traci ważności.

O chłopskim patriotyzmie, pasożytach gromady
i ślepocie niektórych instancji gminnych

Chłopi z Turza dotrzymują słowa 
danego towarzyszowi Bierutowi, 

ale GOM w Ryszewku nie dba o terminoune 
dostarczenie młocarń

438 kg. Z mlekiem tylko by­
ło gorzej. Panująca pryszczy­
ca zahamowała wykonanie pla 
nów dostawy mleka do zlewni. 
Ale już od tygodnia chłopi z 
Turza znów odstawiają wszy­
stkie nadwyżki mleka, dokłada 
Jąc starań aby, Jak to określił 
Ladra, nadrobić stracony ,czas 
— w pełni wykonać plan gro­
madzki 1 na tym odcinku. Nic 
więc dziwnego, , że zebrani 
chłopi całą swoją uwagę zwró 
ctll na konieczność przyśpie­
szenia omłotów.

• • •
— Całoroczny plan odstawy 

zboża — mówił Olejniczak — 
postanowiliśmy wykonać do 
15 września.

— Gdybyśmy mieli odpo­
wiednią ilość kieratów, upora­
libyśmy się Jakoś sami z omło 
tamf, ale nie mamy, więc mu­
simy czekać na GOM-owską 
młocamlę... — dodał ktoś z 
zebranych.

— Ale my rąk załamywać 
nie możemy — zabrał znów 
głos Ladra — bo plan musi­
my wykonać w terminie, choć 
by niewiadomo co się działo. 
Proponuję więc wybrać spo­
śród nas trzy osoby, które u- 
dadzą się do GOM-u w Ry­
szewku 1 tam na miejscu omó­
wią z pracownikami GOM-u 
jak stoją sprawy...

Zdecydowana postawa chło­
pów z Turza. Ich ofiarna pra­
ca i walka o pełne wywiąza­
nie się z obowiązków wobec 
Państwa. Ich walka o dotrzy­
manie słowa danego Prezyden 
towi powinna zmobilizować 
pracowników GOM-u w Ry 
szewku do usunięcia zaistnia­
łych tam zaniedbań 1 skłonić 
Ich do przyjścia chłopom z Tu 
rza z wydatną pomocą w omle­
tach. B- L.

BEZPOŚREDNIOŚĆ



NASI KORESPONDENCI PISZĄ:
Szlachetne współzawodnictwo

Źle planuje GS w Siemyślu

OBWIESZCZENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

około 4—5 przyczep traktoro­
wych tego cennego materiału 
budowlanego, Z polecenia ob. 
Hofmana, kierownika grupy 
transportowej przewieziono po 
2 przyczepy pełne wapna do 
gospodarstwa Trzebiec i Ani- 
no, gdzie materiał ten zrzuco 
no na podwórzach. Kierownic­
twa tych gospodarstw nie były 
przygotowane na przyjęcie tak 
wielkich ilości wapna i d'atego 
toż nie zabezpieczyły wykopa­
nia odpowiednich dołów. Wsku

Mieszkańcy gromady Góre- 
win w gminie Siemyśl nieza­
dowoleni są z m'ejscowego 
sklepu spółdzielczego GS.

O złej pracy GS w Siemy­
ślu świadczy fakt, że w filii 
spółdzielczego sklepu w Gó­
rę winie nie zawsze można ku­
pić sól, lemiesze, a często na­
wet i ohleb, nie mówiąc już 
o napojach chłodzących.

Jest natomiast na składzie 
dużo towarów, na które nie 
ma większego zapotrzebowa-

12 bm. w gromadzie Kościer 
nica, gmina Rogowo, pow. Bia 
łogard, odbyło się zebranie gro 
madzkie. Na zebraniu tym, zwo 
łanym w związku z mającym 
się odbyć Kongresem Spółdziel 
czym w Warszawie, ob. Stefan 
Rakowski, który wykonał już 
całoroczny plan sprzedaży zbo 
ża Państwu, zadeklarował do­
datkowo dalszo 1500 kg zboża.

Współzawodniczący z nim

niędzy, a poza tym praktyka 
na pewno też im się przyda W 
dalszej nauce.

W biurze fabryki pracuje 
kol. Stefan Bednarowski. Był 
również w szkole metalowej, 
ale inżynier, który miał z ni­
mi wykłady rysunków, zauwa 
żył, że Bednarowski ma zdol­
ności kreślarskie. Zaopiekował 
się nim i ściągnął go do kre- 
ślarni. 28 sierpnia kol. Bedna­
rowski jedzie na kurs kreślar­
ski do Wrocławia.

• • •
Szkoły zawodowe z piękny­

mi internatami czekają na cie 
bie Hanko i na ciebie Andrze­
ju, i na tych wszystkich, któ­
rzy skończyli 7 klasę, chcą się 
dalej uczyć i pracować. Naszej 
młodzieży nie nęka już przed­
wojenne widmo bezrobocia. 
Obecnie wszyscy absolwenci 
otrzymują natychmiast dobrze 
płatną pracę. Prawie przy 
wszystkich szkołach zawodo­
wych są warsztaty, które u- 
możliwiają ścisłe połączenie 
nauki teoretycznej z praktycz 
ną. Przodująca w nauce mło­
dzież otrzymuje stypendia. Z 
każdym rokiem rozwija się co 
raz bardziej sieć szkół zawo­
dowych. W samym tylko 
Szczecinie nie licząc techni­
ków znajduje się 4 szkoły za­
wodowe: dwie zasadnicze soko 
ły metalowe i 2 energetyczne.

Jeszcze nie jest za późno Je 
żeli chcesz zostać ślusarzem, 
tokarzem, monterem, elektry­
kiem, nawijaczem. palaczem, 
cieślą, stolarzem, frezerem, ra 
dlomechanikiem. zgłoś się do 
Dyrekcji Okręgowej Szkolnic­
twa Zawodowego (Szczecin, 
Janosika 8). a zostaniesz tam 
dokładnie poinformowany 1 
skierowany do odpowiedniej 
szkoły.

Bor.

tów wiejskich wygłosił przed­
stawiciel redakcji „Głosu Ko­
szalińskiego".

Uczestnicy zjazdu podkreśla 
11 w dyskusji konieczność 
śmielszego niż dotychczas kry­
tykowania wszelkich przeja­
wów biurokratyzmu i wzmo­
żenia walki o szybkie 1 spraw­
ne wykonanie zobowiązań wo 
bec Państwa.

Wymiana doświadczeń i wy 
tyczne, które otrzymali ucze­
stnicy pomogą im w lepszym 
wywiązywaniu się ze szczyt­
nych obowiązków chłopskiego 
korespondenta.

nia i dlatego leżą w sklepach 
miesiącami.

Fakty te mówią o braku na 
leżytego planowania, co po­
woduje braki w zaopatrywaniu 
ludności w artykuły codzien­
nego użytku.

Gnunna Spółdzielnia w Sie­
myślu musi wiedzieć o tym, 
że ważniejszy jest dla chłopa 
lemiesz, kosa. gwoździe i drut, 
od innych artykułów. A o 
tym właśnie w Siemyślu nie 
pomyślano.

F. K.

Dyturuje Apteka Spolecana nr lt 
przy ul. Armii Czerwonej.

• • •
Strat Pożarna — tal nr W 

(dotychczas 333)
• * e

Muzeum — ul Armii Czerwonej 
43 — Wysuwa - „Historia roawo. 
1u społeczeństw pierwotnych** 1 
Wielkie Budowle Komunlzmą*’. 

Muzeum czynne we wtorki czwart­
ki piątki I niedziele w goda, 
13 - 17

tek tego wapno leżące na po­
wietrzu wyschło i stało się nie 
użyteczne.

Kierownictwo zespołu Tycho 
wo winno więcej niż dotychczas 
czuwać nad koordynacją po­
szczególnych prac w gospodar­
stwach. W wypadku powyż­
szym, kierownicy gospodarstw 
nie potrafili po zwózce 
wapna zmobilizować robotni­
ków do zabezpieczenia cennego 
materiału budowlanego.

A. Żurauskt

Walmusem naprawę wiertarki 
i teraz mają chwilę wypoczyn 
ku.

— Praca jest „w dechę" — 
mówi kol. Z wierzy k ścierając 
z wiertarki jakiś niewidoczny 
pyłek.—Ile zarabiam trudno 
mi dokładnie określić. Przecież 
pracuję dopiero dwa miesią­
ce. 700 zł w każdym bądź ra­
zie „wyciągnę". Podczas nau­
ki byłem w internacie i dosta­
wałem stypendium. Nie byłem 
ciężarem dla ojca, który ma 
2-hektarowe gospodarstwo. A 
teraz to jut do domu posy­
łam...

Tak kol. Zwierzyk jak 1 kol. 
Walmus są zadowoleni z pra­
cy i cieszą się, że zapisali się 
właśnie do tej szkoły.

— Teraz staramy się o przy 
jęcie do Technikum Wieczoro­
wego. Chcemy pogłębiać jesz­
cze swoje urn' jętnoścl — do- 
daje kol. Walmus.

Obok hali maszyn pracuje 
nastawiacz sztanc Konstanty 
Romanowski. Minął już rok 
jak ukończył szkolę. Dzisiaj 
Romanowski jest już „starym 
fachowcem". Poznał wszystkie 
maszyny i umie je obsługiwać. 
Zarabia dobrze. I on również 
chce się jeszcze uczyć.

Absolwent szkoły, elektryk 
Jakub Zalukiewicz, przyjechał 
tutaj aż z rzeszowskiego. U- 
mie już samodzielnie zakładać 
instalacje elektryczną 1 kon­
serwować maszyny. Mieszka w 
blokach robotniczych, bo szko­
ła i fabryka zapewnia absol­
wentom również mieszkanie.

Ale nie tylko pracują tutaj 
ci, co jut ukończyli szkołę. 
Wśród starszych kolegów wi­
dać dwóch uczniów z pierwsze 
go roku. Wojciech Rubinkowskl 
i Ryszard Dąbrowa zgłosili się 
do pracy na okres wakacji. 
Cheą sobie zarobić trochę pie-

Dyżurujc Anteka Społeczna nr 18 
- Rynek 19

• • •

Muzeum — pl Zwycięstwa czyn­
na w godz. 10 — 17. Niedziele 
i żwifta nd 10 — 14.

BUDTNKIBWICZ Leoka 
dla 1 Janina aglaarają 
nagublenle kart meldun 
kośrych wydanych prsez 
ORN w Obóclńcu.

*Ur’CB RADIA 
MOSKIEWSKIEGO W JEŻYKU 

POLSKIM W OKRESIE 
WIOSENNO LETNIM 1057 TOKU 

Audycje nadawane są we wtorki 
czwartki i soboty

Szkoły zawodowe czekają na ciebie,..

Wiele nauczyliśmy się, 
dobrze zarabiamy, 

z pracy jesteśmy zadowoleni 
-mówią absolwenci Szkoły Zawodowej w Szczecinie

Dach budynku, w którym 
mieści się filia Gminnej Spół­
dzielni w Bierzwlcy, od dłuż­
szego już czasu przecieka.

Mimo złożonego w tej spra­
wie meldunku do GS-u w 
Brzeźnie jeszcze w dniu 10. 
VII. br. i kilkakrotnych in­
terwencji personelu sklepo­
wego, nic się do tego czasu 
nie zmieniło.

Widocznie kierownictwo 
GS-u w Brzeźnie nie uważja 
sprawy tej za pilną, a tego, te 
na skutek zacieków niszczeje 
towar, nie bierze pod uwagę.

Trzeba, by sprawą tą zajął 
się PZGS w Białogardzie, 
gdyż nie wolno dopuścić do 
tego, by na skutek niedbal­
stwa zarządu GS w Brzeźnie, 
niszczyło się dobro społeczne 

Zygmunt Brzozowski

Kiedn ZO PGR 
ui Koszalinie 

zainteresuje się 
zepsutymi pompami 
Zarząd Okręgowy PGR w 

Koszalinie mało interesuje się 
sprawami bytowymi pracow­
ników, zatrudnionych w pod­
ległych mu gospodarstwach 
rolnych.

Typowym przykładem może 
być sprawa zepsutej od trzech 
lat pompy wodnej w gospodar 
stwie Kola czy k, zespół Łęgi. 
Mimo wielokrotnych, składa­
nych w tej sprawie, meldun­
ków, nic się do dziś nie zmie­
niło.

Podobnie przedstawia się 
sprawa w gospodarstwie Je­
zierzyce, gdzie wprawdzie 
pompę wyremontowano, ze­
spół monterski pieniądze ot.rzy 
mał, lecz pompa po jednodnio 
wej pracy stanęła.

Sprawy tej dłużej tolero­
wać nie wolno, ludzie muszą 
otrzymać dobrą wodę, a w sto 
sunku do winnych zaniedba­
nia 1 lekceważących sobie ży­
wotne sprawy człowieka pra­
cy należy wyciągnąć odpowied 
nie wnioski.

Ferdynand Slawik

Zawiadamia >Ię że s dniem 12 sierpnia 1952 r 
otwarto asenturę Centrali Sprzętu Samoehodo^ 
wego Motozbyt w Koszalinie przy ul. Zwycię. 
łtwa 58 (wejście do biur od ulicy B Chrobrego 
2), która będzie przyjmowała zamówienia na 
części zamienne, ogumienie 1 akumulatory co­
dziennie od (odz. 7 do 18-teJ, w soboty od 7 do 
ll.taj. 810.K

Repertuar Kin:
KOSZALIN
„NOWA BUTA" - „Nikt nic nie 
wio*' — godz. U 1 20.30
Kronika nr 31-33 ze Ziotu Młodych 
Przodowników w Warszawie 
.MŁODA GWARDIA- - RokogSO 
wo — ..Radziecka Armenia'* — 
Sodz 20.

LIPSK
.POLONIA" — „Bar adroau'* — 

Eodl 18. 18 30 I 21
BIAŁOGARD
. BAŁTYK' - .MattoAstwn Katarzy 
ny" - godr 1S i t0 30 
SZCZECINEK
.PRZYJAŹŃ'* - „Dzieci z Jednego 

oodwórka" — godz. 18 1 20 30.
WAŁCZ
„TĘCZA" — .Sukces Anny Szabo" 
— godz. 18 1 20 30
USTKA
.DELFIN — „Zwycięzca prwotwo 
roy" - godz 18 < 20.30 
DARŁOWO

BAJKA'* — .Ostatni rejo" — —
;odz 18 1 20 30
POŁCZYN ZDRÓJ
WOLNOŚĆ" — „Ostatni etap" — 

godz. 20

Sklep GS uj Bier/wicy 
czeka na remont

Korespondenci chłopscy 
potu, złotowskiego, wałeckiego, 
szczecineckiego i człuchowskiego 

spotkali się 
na zjeździe w Zakrzewie

Zelektryfikować ich
_  Prsi/swń trochę bliżej 

świecę, bo nie mogę przeczy- 
tai. Zaraz, na czym to ja skoń 
czyłem?... Aha. „...tysiące wsi 
zostało zelektryfikowanych. W 
naszym województwie lampa 
naftowa i świeca należę już 
do rzadkości..." Przysuń no 
jeszcze bliżej tę świecę.

Zapytacie w jakiej zapom­
nianej wiosce podpatrzyłem 
ten obrazek. W zapomnianej 
owatem, ale nie wiosce tyl­
ko w Szczecinie, w dużej ka­
mienicy przy ul- Mickiewi­
cza 38.

Kiedyś, bardzo dawno temu 
(początek 52 r.) Dyrekcja O- 
kręgowa Kolei Państwowych 
przeprowadzała remont tego 
domu. Budynek został wyre­
montowany i zapomniano tyl­
ko o drobnostce, o założeniu 
instalacji elektrycznej. Miesz­
kańcy domu napisali o tym do 
redakcji, Redakcja zwróciła 
sie do DOKP i- minęło dwa 
miesiące. Wreszcie w maju br 
dostaliśmy z Dyrekcji pisem­
ko *e Odnośne zarządzenie 
wydano już kompetentnym 
czynnikom" i- minęło znowu 
dwa miesićce. A ze jako* „od- 
nośne władze i kompetentne 
czynniki" nie kwapiły się za­
łożyć światło w domu przy ul 
Mickiewicza, mieszkańcy tego 
domu ponownie napisali do 
Redakcji, a Redakcja napisała 
do DOKP. Dyrekcja Kolei od­
pisała, że administracja domu 
przy ul Mickiewicza 38 zosta­
ła przekazana Zarządowi Go­
spodarki Komunalnej, a Miej­
ska Rada Narodowa powiada, 
że to wcale nieprawda.

Tymczasem w domu przy ul. 
Mickiewicza 38 można codzien 
nie podpatrzyć taki obrazek

— Przysuń trochę bliżei 
świecę... Ach „.. ty»<<łce wsi zo 
stało zelektryfikowanych..." 
itd.

PS A może tak zamiast do­
mu przy ul. Mickiewicza, ze­
lektryfikować wpierw odnoś­
ne ćzynnikl i kompetentne 
władze DOKP. Po c0? Ano że­
by im się wreszcie w głowach 
rozjaśniło.-

Bor.

DGUBIONO kartę mel­
dunkową wydaną przez 
Fraz. MRN Darłowo na 
nazwisko Szyozko M»r. 
ta. 7B-F

RZS JEDLICE PRACUJE SYSTEMEM POTOKOWYM

Czlonlcow.e RZS Jedlice w pow. pyzyckim przepro­
wadzają żniwa systemem potokowym.

Spółdzielcy z Jedl:c skosili już ponai ?00 ha. Przy ko­
szeniu przodowali JAN DYNA!, i S7 iNISŁAW GRĄ- 
DZIEL, wyrabiając dziennie pa 150 proc, normy.

ob. Pozdecki zapewnił, że rów 
nież sprzeda niemniejsze iloś­
ci ponadplanowego zboża Pań 
stwu.

Obaj rolnicy postępowaniem 
swym wykazali wysoki stopień 
uświadomienia społecznego i 
zrozumienia treści sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Jest to przykład godny na­
śladowana.

Zygmunt Brzozowski

17 bm. w sali wiejskiego Do 
mu Kultury w Zakrzewie, 
pow. Złotów odbył się rejono­
wy xjazd korespondentów 
wiejskich i redaktorów gaze­
tek ściennych, zorganizowa­
ny przez redakcję „Głosu 
Koszalińskiego", ZOW ZSCh 
i ZZPR. W zjeździe udział wzię 
li korespondenci — robotnicy 
PGR, spółdzielcy i chłopi in­
dywidualni z pow. złotowskie­
go, szczecineckiego, wałeckie­
go i człuchowskiego.

Referat o sytuacji na wsi ko 
Szalińskiej 1 o wynikających 
stąd zadaniach koresponden-

Sukcesy pilotów 
są także naszą zasługą

Tadeusz Lasecki »aajstarszp« mechanik 
na naszjum lotnisku

Każdy pilot, wszyscy pra­
cownicy na lotnisku w Dąbiu, 
znają dobrze jego korpulentną

postać, tubalny głos i zasmolo­
ny kombinezon. Trudno sobie 
wyobrazić hangar i warszta- 

. ty bez Laseckiego, a Lasockie­
go bez lotniska. Jak daleko 
sięgnąć pamięcią był tutaj 
zawsze; naprawiał szybowce, 
majstrował przy wyciągarce, 
sprawdzał maszyny przed star 
tern i kontrolował je po locie. 
Skąd tu przywędrował? Od 
czego zaczynał swą karierę me 
chanika lotniczego?

Był rok 1945. 19-letni Ta­
deusz Lasecki przyjechał do 
Szczecina z Niemiec, gdzie zo­
stał wywieziony na roboty. 
Znał się na szoferce, marzył o 
lotnictwie.

—...a te nie miałem wtedy jena 
cze możności zostać pilotem, za 
cząłem pracować na lotnisku. 
Co robiliśmy? Ano, początko­
wo sprzątało się gruzy, potem 
uporządkowaliśmy hangary, 
ściągaliśmy jaki taki sprzęt do 
warsztatów — opowiada ob. 
Lasecki. nie przerywając pra­
cy przy montowaniu szybowca 
typu „Szpak", który w tygo­
dniu Ligi Lotniczej będzie stał 
na Placu Dzierżyńskiego. — 
Gdy wszystko doprowadziliś­
my do stanu użytkowania, za 
częły się loty. W zasadzie by­
łem pomocnikiem mechanika, 
ale że brak było ludzi, więc ro 
biłem wszystko: obsługiwałem 
wyciągarkę, naprawiałem sa­
moloty i szybowce, a w dodat­
ku byłem szoferem.

O jakości tej różnorodnej 
pracy kol. Laseckiego świad­
czy najlepiej fakt, że już w 
47 roku został awansowany 
na mechanika Lasecki nie po­
przestał na tym Zabrał się do 
nauki i dzisiaj jest już techni­
kiem, a do jego obowiązków 
należy utrzymanie całego 
sprzętu lotniczego w stanie go 
towości eksploatacyjnej.

Mimo nawału pracy kol. La­
secki nie zrezygnował z marze 
nia o lataniu Ukończył kurs 
szybowcowy II stopnia i w 
chwilach wolnych od pracy in 
tensywnie trenuje loty.

— Praca daje mi duże zado­
wolenie, chociaż prawdę po­
wiedziawszy mechanik lotni­
czy żyje zawsze w cieniu pi­
lota. Mówi się zawsze o pilo­
tach, pisze się o pilotach, 
chwali pilotów. Ludzie nie pa­
miętają, że właśnie od nas, od 
przygotowania maszyny zale­
ży powodzenie lotu, a nieraz i 
życie lotnika.

Zetempowiec Tadeusz La­
secki, zś swą sumienną pracę, 
został już kilkakrotnie wyróż­
niony premiami pieniężnymi, 
pochwałami i dyplomami.

W PGR Tychowo 
zmarnowano kilka ton wapna
W zespole PGR Tychowo 

(pow. Białogard) cała załoga 
■ oburzeniem patrzy na niejed 
iwkrotnie zdarzające się wy­

padki marnotrawstwa mienia 
społecznego. W ostatnim cza­
sie przez r.ieodpowiedniti prze­
chowywanie wapna zniszczono

Janek skończył w tym roku 
7 klasę. Po naradzie z rodzi­
cami postanowił zostać toka­
rzem. Jurek chce być elektry­
kiem, a Hanka będzie się spe­
cjalizowała na ślusarza maszy 
nowego. Tylko Andrzej nie 
może się jeszcze zdecydować... 
Ale i on, za kilka dni przyj­
dzie do Dyrekcji Okręgowej 
Szkolnictwa Zawodowego, po­
radzi się i na pewno tak. jak 
setki jego kolegów, zapisze się 
do jednej z 14 szkół zawodo­
wych naszego województwa.

Wszyscy oni i Janek 1 Ju­
rek, Hanka i Andrzej, cl, co 
złożyli podania i ci, którzy 
jeszcze namyślają się, jaki o- 
brać kierunek nauki zawodo­
wej, ciekawi są na pewno jak 
żyją i uczą się uczniowie szkół 
zawodowych. Ile będą zarabia 
li 1 jakie są warunki pracy po 
ukończeniu nauki...

• • •
Duża hala maszynowa w 

„Metalosprzęcie". Rytmicznie 
pracują długie rzędy wierta­
rek i tokarek. Daremnie szu­
kać tu starych robotników. Na 
około same młodzieńcze twa­
rze, pochylone w skupieniu 
nad maszynami. To absolwen­
ci Podstawowej Szkoły Meta­
lowej w Szczecinie.

Mały, krępy zetempowiec 
Ryszard Zwierzyk jest ślusa­
rzem maszynowym. Właśnie 
przed chwilą ukończył ze 
swym kolegą Eugeniuszem

Czas (solsko
11,15—11.30 IS—14—31 m
17.M—18,00 11—11 m
10,30—M,M 118-1088 m
21,88- 21,30 248-1088 m
IL3O-3.M 80-WO—1088 S»



Imperialiści amerykańscy 
coraz natarczywiej wyciągają łapy 

po dominia brytyjskie

Spotkanie sekretarza stanu 
USA z ministrami spraw 
zagranicznych Australii i No­
wej Zelandii, które odbyło się 
ostatnio w Honolulu, — plsze 
dziennik — wykazało, że wal­
ka między Ameryką 1 Anglią 
o wpływy w strefie Oceanu 
Spokojnego stale się zaostrza. 
Wykorzystując podpisany we 
wrześniu roku uh. „układ o 
wzajemnym bezpieczeństwie", 
imperialiści amerykańscy co­
raz silniej 1 natarczywiej wcią­
gają tło swych agresywnych 
planów dominia brytyjskie — 
Australię i Nową Zelandię. 
Zamierzają oni przy pomocy 
tych państw 1 w oparciu o si­
ły zbrojne milltarystycznej Ja- 
ponil podporządkować sobie 
kraje Azji południowo-wschod­
niej 1 strefy Oceanu Spokojne 
go, by tym samym ziikwldo 
wać wpływy angielskie na 
tym olbrzymim obszarze.

Charakterystyczne jest — 
podkreśla dalej dziennik — że 
USA zawarły układ z dominia 
mi brytyjskimi bez udziału 
rządu angielskiego i nie zapro 
siły go na konferencję w Ho 
noiulu nawet w charakterze 
obserwatora. Angielska prasa 

i burżuazyjna nie ukrywała swe 
|go oburzenia z tego powodu.

Waszyngtońscy organizato­
rzy paktu Pacyfiku — konty­
nuuje dziennik — dążą de 
przekształcenia Australii i le­
zących wokół niej wysp w 
amerykańskie bazy wypadowe. 
Jednocześnie zmierzają oni do 
wykorzystania bogactw natu­
ralnych i pracy 8 milionowej 
ludności Australii dla swych 
agresywnych celów.

W Australii buduje się o- 
becnie pod kontrolą specjali­
stów amerykańskich lotniska 
dla amerykańskich bombow­
ców. Wyznacza się miejsca dla 
budowy nowych 1 rozszerzenia 
istniejących poligonów, na któ 
rych będzie wypróbowywana 
broń rakietowa 1 atomowa.

W celu podporządkowania 
sił zbrojnych Australii i No­
wej Zelandii dowództwu ame 
rykańsklemu, utworzono na 
konferencji w Honolulu tzw. 
komitet wojskowy. Komitet

Wyścig dookoła Polski rozpoczęty

Wrzesiński zwycięzcą
pierwszego etapu

i

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Phenianu: Lot 
nictwo amerykańskie dokonu­
je nadal barbarzyńskich nalo­
tów na miasta i wsie Korei pół 
nocnej. Szczególnie zaciekle 
Amerykanie bombardują i o- 
•trzeliwują przedmieścia Phe­
nianu, Wonsanu. Nampho. Sa 
riwonu, Czhonczinu, Jandoku, 
Aniaku, Namhynu i Anczu 
Fakty wykazują, że przedmio­
tem tych zaciekłych nalotów;

Lenina 1 Stalina oraz Rako- 
si‘ego.

Z całego kraju napływają 
meldunki o wykonaniu zobo­
wiązań, podjętych przez wę­
gierską klasę robotniczą i pta 
cujące chłopstwo dla uczcze­
nia Dnia Konstytucji. Dzien­
niki podkreślają w licznych ar 
tykfłach wielkie osiągnięcia 
narodu węgierskiego w budów 
nictwie socjalistycznym. W cią 
gu ub. r. produkcja przemysło 
wa na Węgrzech wzrosła o 30 
proc. W kraju nie ma bezrobo 
cia.

Kraków — Pekin 7:1
Rnz«’arj»ny na gtadlonfę Gwar lii 

w Krakowi* mlędtyn&rodowy mecz 
piłkarski Kraków — P^kin zakoń­
czył sie zwycięstwem drużyny Kra 
kowa 7:1 (6:0). Bramki dla Krako. 
wa zdobyli: Kohut — 4, Mordarski, 
Dwernicki i Jaśkowsk; po jednej. 
Honorową bramkę dla drużyny 
chińskiej zdobył Dżen-De.jao

Uruchomienie
potężnej elektrowni 

uj Rumunii
BUKARESZT PAP. Na tra 

ste kanału Dunaj -- Morze 
Czarne nastąpiło uroczyste u- 
ruchomlenle potężnej elektrow 
ul cieplnej ,,Ovldlu- 2" —
drugiej ciepłowni, zbudowanej 
w Rumunii w latach władzy )u 
dowej. Elektrownię tę budo­
wała rumuńska młodzież

Uruchomienie nowel elek­
trowni. która zbudowana zo­
stała przy pomocv Inżynierów 
1 techników radzieckich, urno 
żliwi leszcze szersze zmech-nnl 
zowanie prac przv budowlo 
Kanału Dunaj — Morze Czar­
ne — wielkie! budowli socla 
lizmu w Rumunii.

BUKARESZT PAP. Naród wę 
gierski uroczyście obchodzi 
20 bm. — Dzień Konstytucji 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej. W Budapeszcie oraz we 
wszystkich miastach i wsiach 
organizowane są w tym rado­
snym dniu liczne imprezy, za­
bawy, igrzyska sportowe, tar­
gi świąteczne itd. Budapeszt 
tonie w powodzi trójbarwnych 
flag państwowych oraz czer­
wieni transparentów. Domy 
udekorowane są portretami

Anglicp zatruiożeni 
powrotem Kruppa 
LONDYN PAP. Jak wiado­

mo, amerykańskie władze oku 
pacyjne w Niemczech postano 
wiły zwrócić zbrodniarzowi, 
wojennemu Alfredowi Krup­
powi fabryiri zbrojeniowe, któ 
rych wartość wynosi przejęło 
750 milionów marek. Decyzja 
ta jest tak cyniczna, że na­
wet'prawicowy dz;enn:k an­
gielski „Manchester Guar- 
dian“ doszedł do wniosku, że 
musi przeciw niei zaprotesto­
wać.

„Gdzie - są — pisze „Manche 
oter Guardian" — liczne za­
pewnienia. że klika magna­
tów przemysłowych, która do 
pomagała Hitlerowi w zagar­
nięciu władzy, a następnie 
wzbogaciła się jeszcze bar­
dziej dzięki iego zbrodniom, 
bedzie zlikwidowana7 Powrót 
Kruppa i Jego popleczników 
oznacza dojście do władzy w 
Niemczech zachodnich najbar 
dziej niebezpiecznych elemen­
tów".

Nowe rpetody leczenia 
gruźlicy

MOSKWA PAP. W klini­
kach radzieckich ’ stosuje się 
kombinowaną metodę leczenia 
gruźlicy przy pomocy strepto­
mycyny 1 Innych preparatów. 
W coraz szerszej skali stosuje 
się również w połączeniu z In­
nymi lekarstwami preparat 
leczniczy — tibon. który pro­
dukowany Jest przez radziecki 
przemysł medyczny.

Praktyka wykazała, że za­
równo kombinowana metoda 
leczenia gruźlicy jak 1 stoso­
wanie tlbonu daja doskonałe 
wyniki przy leczeniu różnych 
form gruźlicy.

tkackich 1 farbiarskich w 
Augsburgu, uchwaliła w imie­
niu 825 robotników rezolucję 
protestacyjną przeciwko ukła­
dowi wojennemu 1 antyrobot- 
niczej ustawie w sprawie „re­
gulaminu dla przedsiębiorstw". 
Delegaci 4.200 członków 
„Związku Ofiar Wojny" zażą­
dali na okręgowym zjeźdzle w 
Moguncji zawircla traktatu no 
kojowego z całymi Niemcami 
1 natychmiastowego anulowa

jest ludność cywilna — chło­
pi, kobiety i dzieci.

Dnia 17 sierpnia samoloty 
amerykańskie dokonały nalo­
tu na okolice Phenianu i Nam 
pho. Piraci amerykańscy zau­
ważyli. żc na wzgórzu w re­
jonie Pentekol w pobliżu Phe­
nianu znajduje się wiele kobiet 
i dzieci. Rozpoczęli oni bom­
bardowanie i ostrzeliwanie z 
broni pokładowej tego wzgó- 
■za Następnie samoloty ame­
rykańskie zaczęły zrzucać na 
zbocza i szczyt wzgórza zbior­
niki z napalmem. Przez kilka 
godzin wzgórze osnute było 
ołomieniami i czarnym dy­
mem. Ten bestialski na’.ot zo­
stał dokonany celowo, ponie­
waż lotnicy amerykańscy, znaj 
dujący sie na nieznacznej wy­
sokości, doskonale widzieli 
swe ofiary.

W nocy z 16 na 17 sierpnia 
amerykańskie bombowce noc­
ne zbombardowały dwie wsie 
w pobliżu Wonsanu i zrzuciły 
znaczną ilość bomb na pola 
Chloiskie. Amerykańscy pira­
ci powietrzni zrzucają codzlen 
nie na rejony wiejskie setki 
ton bomb burzących i napal­
mowych.

Nowy ambasador Chińskie] 
Republiki Ludowej 

w Polsce

PEKIN. PAP Agenda No 
wych Chin donosi, że central­
ny rząd ludowy Chińskie! Re­
publiki Ludowej mianował 
Tseng Jung-czuana ambasado­
rem nadzwyczalnym 1 pełno­
mocnym w Polskie! Rzeczy- 
pospolitef Ludowsf. Tseng 
Jttng-czuan był radca w randze 
ministra pełnomocnego przy 
ambasadzie chińskiej w Związ­
ku Radzieckim.

Dotychczasowy ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w Warszawie Peng Mingchlh 
został powołany na nowe sta­
nowisko.

nia bońskiego separatystyczne 
go ukłądu wojennego.

Kobiety Bochum zwróciły 
się do deputowanych wsz.yst-' 
kich frakcji parlamentu boń-. 
skiego z. wezwaniem unieważ­
nienia „układu ogólnego", za 
warcia traktatu i poświęcenia 
wszystkich sił sprawie utwo­
rzenia zjednoczonych, miłują­
cych pokój Niemiec.

W Aurich. mimo zakazu, 
odbył się wlec protestacyjny 
przeciwko układowi wojenne­
mu.

Zebrania protestacyjne prze 
ciwko „układowi ogólnemu" 
odbyły się również w Luene- 
burgu. Ludwigshafen | Innych 
miastach Niemiec zachodnich.

Haniebny wyrok sadu 
francuskiego na 10 

patriotów malgaskich
PARYŻ PAP. Jak donosi 

dziennik ,,1’Humanite” w dru­
giej połowie lipca sąd francu­
ski na Madagaskarze, skazał 
na karę śmierci 10 patriotów 
za udział w ruchu narodowo - 
wyzwoleńczym.

Polki wygrywają 
z reprezentacją Bułgarii
W trzecim dniu mistrzostw 4wta- 

ta w siatkówce, rozgrywanych w 
Moskwie, siatkarze Polscy przegrali 
r Węgrami 3:2 (15:9, 15:10. 0:15,
10:15 j 7:15). a polska drożyna ko 
hfrea wygrała z Bułgarią 3:1. 
Węgrzy, którzy odnieśl już 2 zwy­
cięstwa. mają największe rzinie 
na wejście do finału z grupy J

W spotkaniu drużvn kobiecych 
Pol«ka — Tiiiłearla zwycfeżyU Pol. 
ska 3:1, pierwsze dwa sety wygra. 
łv Polki 15:12 j 15:9 Trzeci «et za­
kończał sie z-wyrlestw*”’' r*lc
4:15. Czwarty set przyniósł zwycię­
stwo Polkom 15:0

W pozostałych spotkaniach dru­
żyn męskich reprezentacja Izra^ la 
pokonała drużynę Libanu —- 3:0 
(15:0 14:14. 15:0), 7SRR — R mu. 
nta — 3:0 (15:10. 15:2, 15:0). Buł. 
garla — Finlandia 3:0 (15:2. 15'0, 
15:3). Francją —. Indie 3:0 (15:9, 
15:3. 15:7)

W środę 20 bm. siatkarze polscy 
grała z drużvną Bnłrarlf

Licznie zebrani mieszkańcy War. 
szawy żegnali 19 bm. na placu 
Konstytucji najlepszych kolarzy 
polskich, którzy wystartowali do 
pierwszego etapu Wy ?igu dookoła 
Polski, Warszawa — Olsztyn.

Po starcie honorowym, którego 
dokonał przedstawiciel St. Rady 
Narodowej dr Pacho, kolarze udali 
się na 7-erań, gdzie z przed Fa. 
bryki Samochodów Osobowych wy­
startował* do pierwszego etapu dłu 
gości 220 km.

Zaraz po starcie kolarze rozwi­
jają ostre tempo ok 40 km i a 
godzinę W tyle pozosta.ią słabsi 
ora^ pierwsi pechowcy, a wśród 
nich Kapiak, który ma dr*”k*. 
W Pułtusku po 40 km w r’ 
iedrfe 10 zawodników z trójką 
CWKS — Wólek, ;woiak i ». ..
szewski na czele.

Na zawodnikach widać pierwrze 
oznaki zmęczenia. W tyle zostaje 
Klabiński Sałyga i Ulik, a następ, 
nie Wójcik. Slabnk również Kró­
lak.

Na 175 km czołówka dzieli się na 
2 grupy Prowadzi wyścig Kapiak, 
który po długim nośeigti doszedł 
grupę czołową. Za Kapiakiem jadą 
Drażkowski. IFada'tk Wrzesiński, 
Czyż, Weglenda Gahrych, Klabiń. 
ski i Listkiewicz,

Na stadion w Ohztynie wpada 
pierwszy Klabiński a tuż za nim

Piraci powietrzni USA 
rzucają bomby 

na bezbronne kobiety i dzieci

Coraz donośniej rozlega się w Trizonii 
głos protestu przeciw odwetowej, 

wojennej polityce Adenauera

Walka między USA a Anglią w strefie 
Oceanu Spokojnego stale się zaostrza

MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda" zamieszcza ar­
tykuł pt. „Za kulisami paktu Pacyfiku", omawiający za­
ostrzanie się sprzeczności angielsko-amerykariskich w strefie 
Oceanu Spokojnego. Autor artykułu przytacza wiele faktów, 
wykazujących, jak daleko sięga penetracja imperialistów 
amerykańskich do dominiów brytyjskich, a zwłaszcza do 
Australii.

Naród węgierski radośnie
obchodzi Dzień Konstytucji

Bandycki napad 
na biuro KPD w Bonn
BERLIN. PAP. Z Bonn do 

noszą, że w nocy z poniedział­
ku na wtorek banda bojówka 
rzy faszystowskich dokonała 
napaści na lokal biura okręgo 
wego KPD. Napastnicy zdr»mr 
lowall całe urządzenie biura, 
poniszczyli dokufnenty I zrlra 
li podręczną kasę. Udział w nr: 
paścl brali boiówkarze 7 orga 
ntzacji faszystowskiej BD.I. 
których sprowadzono speclal- 
nie z innych okolic Niemiec 
zachodnich.

KOREA WALCZY

Ogromne osiągnięcia narodu koreańskiego w ciosie 
wojny w Korei świadczą o tym, że ani broń bakle;-i'.lo­
giczna, ani barbarzyńskie zbrodnie nie mogą złamać woli 
narodu koreańskiego, który podjął bohatersko sprawie­
dliwą. wojną.

Na zdjęciu: żołnierze Koreańskiej Armii Ludowej 
na pierwszych pozycjach (Front Wschodni).

...LUDZIE PRACY SOLIDARYZUJĄ SIĘ 
Z JEJ BOHATERSKIMI OBROŃCAMI

Wrzesiński Na finiszu szybszy test 
Wrzesiński i mija mety jako zwy- 
rlyzca pierwszego etapu

Wyniki nlerwszego etapu Warsza­
wa — Olsztyn

Klasyfikacja indywidualna:
1) Wrzestń-ki <Kole:arz) — 6:10:14,
2) Klabiński 'Gwardia) — 6:10:1.1,
3) WTcelenda (Unia) — 6:40:36,
4) IJszkiewiez (Gwardia), S) Draż, 
kowskt (CKW'S) — w tym samym 
ezaste

Klaryf1! ’< ia drnfsnowa: 1) Gwar 
dia 20:11:31, CWKS I — 20:11:46, 
3) Kolejarz 2" 15:40.

ten, z amerykańskim admira­
łem Redfordem na czele, bę­
dzie dysponował siłami zbroj­
nymi Australii i Nowej Ze 
landil, podobnie Jak generał 
Rldgway dysponuje wojskami 
krajów Europy zachodniej. 
Jednocześnie Imperializm ame­
rykański dąży do ekonomicz­
nego ujarzmienia Australii i 
rozluźnienia więzów, łączących 
ją z Anglią. Kapitał amery­
kański wzmaga penetrację do 
przemysłu australijskiego. Mo­
nopole amerykańskie zagarnia 
ją w pierwszym rzędzie gałę­
zie przemysłu ciężkiego, zwią­
zane z wydobyciem i obróbką 
metali oraz produkujące sprzęt 
elektrotechniczny lip.

W Australii usadowiło się 
ponad 90 amerykańskich towa 
rzystw monopolistycznych. Mo 
nópołe amerykańskie podpo­
rządkowały sobie również prze 
mysi Nowej Gwinei, która po-

zostaje pod zarządem powier 
niczym Australii.

imperialiści amerykańscy 
interesują się zwłaszcza złoża 
ml rud uranu, wykrytymi w 
Australii. Problem wykurzy 
stania australijskich rud tira 
nowych przez monopole amery 
kańskie był — weetług donic 
sień prasy — Jednym z głów­
nych tematów konferencji w 
Honolulu. /Kmerykańscy mono­
poliści atomowi zagarniaja 
kontrolę nad pokładami rud 
uranowych w Australii. Ame 
rykańska komisja do spraw 
energii atomowej poczynił" 
już kroki w celu zapewnienia 
sobie kontroli nad ekspioata 
cją złóż rudy uranowej w Ra 
dium - Hlll.

Oto niektóre fakty — pod 
kreślą w zakończeniu dziennik 
— wykazujące, że imperializm 
amerykański, dążąc do panowti 
nia nad światem, usiłuje zagar 
nąć i podporządkować sobie 
dominia brytyjskie, a zwłasz­
cza Australię. Imperializm bry 
tyjskj usiłujący utrzymać swe 
pozycje kolonialne w strefie 
Oceanu Spokojne ;o i w Azji 
południowo-wschodniej, prze 
ciwstawia się naciskowi ame­
rykańskiemu. Walka ta prowa­
dzi do dalszego zaostrzania 
się sprzeczności angielsko-ame 
rykańskich.

BERLIN (PAP). Coraz donośniej rozlega się w Niem­
czech zachodnich głos protestu przeciwko odwetowej, wojen­
nej polityce, uprawianej przez klikę Adenauera. Masy pra 
cujące całej Trizonl’ zadają anulowania układu wojennego 
1 zawarcia sprawiedliwego traktatu pokojowego ze zjedno­
czonymi Niemcami.
W Wilheimshaven odbył 

się wielotysięczny pochód mło­
dzieży. Młodzi demonstranci 
nieśli transparenty, na których 
widniały hńSła: „Układ ogól­
ny Adenauera poctaga za so­
bą 50-letnią okupację", „Na 
wojnie zarabiają bogacze, my, 
robotnicy, płacimy życiem", 
„Precz z rządem Adenauera!"

Po demonstracji odbył się 
wlec, na którym młodzi bojow 
nicy o pokój i liczni miesz­
kańcy miasta domagali się za 
warcia traktat i nokojowego 1 
unieważnienia wszystkich nkła 
dów wojennych, zawartych 
przez rząd boński.

Rada zakładowa zakładów

Naród węgierski dla zamanifestowania swej więzi z bo 
haterską Koreą składa liczne dary dla jej niezłomnego na 
rodu. Robotnicy zaciągnęli warty koreańskie w fabry­
kach. Przodownik pracy Fabryki Maszyn w Budapeszcie 
Janos Medgyesi wykonał w czasie warty koreańskiej 151 
proc, normy.

Na zdjęciu: Janos Medgyesi udziela wskazówek mło­
demu robotnikowi Gyóry Gomóri.
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